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Przed szczytem 
Gorbaczow-Bush

R Z Y M  (P A P ).  W  poniedzia­
łek na M altę p rzybyły  dw ie 
misje, radziecka i am erykań­
ska, z zadaniem przygotow a­
nia spotkania przyw ódców  obu 
mocarstw, zapow iedzianego na 
2 i 3 grudnia.

Rzecznik B iałego Domu 
oświadczył, te  prezydent Bush 
będzie doskonale przygotow a­
ny do spotkania , z M ichaiłem  
Gorbaczowem . F itzw ater po­
w iedział. że strona am erykań­
ska pragnie, aby rozm ow y obu 
przyw ódców  były  pomyślne

Inflacja sprzyja tylko producentom

Wytwarzają mniej, zarabiają więcej
Czy w  tym toku nastąpi gospodarczy przełom?

W A R S Z A W A  (P A P ). Do zakoń­
czenia roku pozostały niespełna 
2 miesiące. Z dużym prawdopo 
dobieństwem można już w ięc o* 
kreślić, jaki będzie on dla na­
szej gospodarki. Zapisze się nie 
ty lko jako okres najw iększej po 
w o jn ie  in flacji i wzrostu cen 
Ważniejsze w yda je  się to, iż 
zamkniemy go niższą niż w  u- 
biegłym  roku produkcją przem y­
słową. W edług wstępnych prze-

Koszty wojny naród polski 
ponosi jeszcze do dziś

Odpowiedź W. Jaruzelskiego na posianie 
prezydenta Republiki Federalnej Niemiec

W A R S Z A W A  (P A P ). 7 bm. w 
urzędzie prezydenta R F N  w  Bonn 
została irzekazana odpow iedź 
prezydenta P R L  W ojc iech a Jaru­
zelskiego na jłan ie  prezydenta 
R F N  R icharda von W eizsaeckera 
w ystosowane z okazji 50. rocznicv 
wybuchu I I  wo,inv św iatow ej. W 
sw ej odpow iedzi W . Jaruzelski 
pisze m. in.:

W  pełni podzielam  pański 
punkt widzenia, że bezm iernę 
cierpienia narodu polskiego i o- 
grom  strat m aterialnych w yrzą­
dzonych _ Polsce przez I I I  Rzesze 
w ym agają, aby porozumieniom o 
charakterze ofic ja lnym  tow arzy­
szyła w  stosunkach m iedzy na­
szym? narodami i oaóstwam i 

(D okończen ie na str 4) .

p iu ra liz u je  się n ie ty lko  ży - 
'  c ie  polityczne w naszym  

kra ju , ale także w ybory na jp ięk ­
n ie jsze j Po lk i. Decyzja Jerzego  
Chm ielew skiego, k tó ry  przez k il­
ka lat k ierow ał b iu rem  „M iss 
P o lon ia ", a k tóry  postanowił w 
pełn i się usamodzielnić, pow ołu­
ją c  do życia spółkę, organizato­
ra konkursu o ty tu ł „M iss P o l­
ski’’ postawiła w bardzo trud n ej 
sytuacji „Express W ieczorny” , 
redakcję patronującą dotychczas

ROZMOW A „DZIENNIKA* X

Chcemy pokazać nie tylko zabytki
Z  C L A IR E  C A T A L IN 1  —d y­

rektorką W łoskiego Instytutu 
Kultury w  K rakow ie  rozmawia 
Krystyna Kam ińska.

—  Proszę Pani jak to wła­
ściwie jest * W łoskim  Instytu­
tem Kultury — od dłuższego 
już czasu organizu jecie przeglą­
dy film ów  i w ystaw y, a w łaści­
w ie  nie m ieliście stałej siedzi­
by.
—  To  prawda. Dotychczas nie 

dysponowaliśm y własnym loka­
lem. Obecnie w ynajm ujem y I 
piętro w  zabytkow ym  budynku 
przy ul. G rodzk ie j 49, którego 
w łaścicielem  jest firm a „S inax”  
W  nrzyszłości mamy się prze­
nieść do sw o je j stałej siedziby 
przy ul. Szew sk iej 6. dom ten 
wymaga jednak remontu.

—  Co obecnie Instytut m o­
że zaoferow ać krakowianom ?
—  Już w krótce będzie można 

korzystać z naszej b ib lioteki i 
czytelni czasopism. Od 20 bm 
rozpoczynamy zapisy na cztery 
kursy języka włoskiego dla po­
czątkujących. Dla zaawansowa-

w idyw ań w  przem yśle uspołecz­
nionym spadnie ona w stosun­
ku do ub.r, o ok. 3 proc.

Spadek ten widoczny jest o- 
ętatnio przede wszystkim  w  prze­
myśle spożywczym, w którym  w 
pierwszych trzech kwartałach 
w ytworzono zaledw ie 2/3 tego 
czym legitym ował się ten prze 
mysł w podobnym ‘ okresie ub 
roku. Na krawędzi załamania 
jest równifeż przemysł lekki 
Przyczyn specjaliści dopatfują 
się w  gorszym zaopatrzeniu 
Przem ysł przetwórczy i budów 
nictwo uskarżają się przede 
wszystkim na znacznie mniejsze 
dostawy stali (spadek o 8,5 proc.) 
w yrobów  walcowanych (o 7,7 
proc.), surowców chemicznych

(produkcja mniejsza o 1,5 proc.) 
Zapasy niektórych surowców do 
produkcji zm niejszyły się w cią 
gu 9 miesięcy o 1/3, a takich to 

(Dokónczenię  no str 4)

Posiedzenie 
Biura Politycznego

W A R S Z A W A  (P A P ). Biuro 
Polityczne KC P Z P R  zanali­
zowało 7 bm. przebieg X V I 
plenum i wnioski wynikające 
z podjętych na nim decyzji 
Dokonano analizy sytuacji spo­

łeczno-po lityczn e j w  kraju 
oraz nastrojów w dużych gru­
pach społecznych.

Kardynał Franciszek Macharski w Rzymie

Przygotowania do kanonizacji
brata Alberta i Agnieszki z Czech

Konsultacje polityczne w  Tokio K

pula udzieli pom ocy Polsce
TOKIO (P A P ). W  m inisterstw ie spraw zagranicznych Japonii odby­

ły się w poniedziałek polsko-japońskie konsultacje polityczne. S tro­
nę polską reprezentow ała delegacja z  w icem inistrem  spraw zagra­
nicznych Janem M ajew sk im  i w icem in istrem  współpracy gospodar­
czej z zagranicą Janusśem Kaczurbą. Na czele delegacji japoń­
skiej stał w icem in ister spraw  zagranicznych Hisahi Owada.

Strona japońska w yraziła  gotowość przyłączenia się Japonii do 
działań, podejm owanych przez państwa EW G i Stany Zjednoczone 
na rzecz stabilizacji gospodarczej w  Polsce. Zapewniła, że w  naj­
bliższym czasie podjęte zostaną konkretne decyzje dotyezące udziału 
Japonii w  bezpośredniej pom ocy żyw nościow ej dla naszego kraju 
i w  funduszu stab ilizacyjnym , a także włączenia się do przedsięwzięć 
zm ierzających do zw iększenia japońskich inw estycji w  Polsce,

P rzew idu je  się, że Japonia udzieli Polsce kredytu.

Kto ma prawo do Miss Polonii?
(Telexem z Warszawy)

R Z Y M  (P A P ). W  W atykanie i 
w  polskich instytucjach kościel­
nych w  Rzym ie trwa ja ostatnie 
orzygotow ania do uroczystości 
kanonizacyjnych dw ojga błogo- 
s 'aw ionycłr Polaka, brata A l­
berta — Adama Chm ielowskiego 
zmarłego w . 1916 r. oraz żyjącej 
w  X I I I  w ieku .Agnieszki z 
Czech”  —  zakonnicy z Pragi. 
Podczas uroczystej m szy w  na j­
bliższą niedzielę w  Bazylice św. 
P iotra papież ogłosi ich św ięty­
mi.

W  związku z uroczystościami 
jako nierwszy soośród w yższej 
polskie! hierarchii kościelnej 
przybył do Rzymu w e  w torek

irhprezie. Popularna popołu- 
dniówka n ie  zamierza jednak  
rezygnować z w yborów  miss i 
uważa posunięcie Chm ielew skie­
go ta  bezprawne.

„Sprawa ta —  powiedział 
w czoraj dziennikarzom  redaktor 
naczelny „Expressu" Ryszard 
Łukasiew icz — znajdzie sw ój f i ­
nał w Sądzie Rejonow ym  dla m. 
Warszawy. Skarżym y też zawła-

(D okończen ie na str. 4) v

nych organizu jem y kurs cyw ili­
zacji i kultury w łoskiej 9 listo­
pada natomiast zapraszam m iło­
śników sztuki do .Muzeum Arche- 

(D okończen ie na str. 4)

metropolita krakowski, kardynał 
Franc'szek Macharski — zw ierz­
chnik diecezji, z której pocho­
dzi brat A lbert W najbliższych 
dniach spodziewany iest przy­
jazd do Rzymu prymasa Polski 
kardynała Józefa Glempa 1 In­
nych naszych biskunów delegaci! 
zgromadzeń albertyńskich. któ­
rych Chm ielowski był założycie­
lem. oraz !iczfivch oie lgrzym ów  z 
Polski. Zapowiedziany został u- 
dział w  uroczystościach kanoni- 
zacyinych Dolskiej delegacii rzą­
d o w e ! Spodziewany iest także 
udział w  nich czechosłowackie! 
delegaci! rządow ej oraz w v ia t- 
kowo licznej, ok. 8-tyśiecźnej 
rzeszy n’> V rzv m ó w  z te«o^'kra1u.

Transfuzja osocza krwi

Nowa metoda leczenia AIDS
O T T A W A  (P A P ) Kanadyjska 

firm a farmaceutyczna M edicorp 
IN C  opracowała i opatehtowała 
w  ub. tygodniu nową m etodę le ­
czenia AID S, która ma nad stoso­
waną dotychczas najczęściej za 
pomocą preparatu A Z T  chemio­
terapię tę przewagę, ie  nie po­
ciąga za sobą żadnych szkodli­
wych skutków ubocznych.

Metoda P H T  (passive hyperim - 
mune therapy) polega na pod­
dawaniu osób z ob jaw am i choro­
bow ym i A ID S  transfuzji osocza 
krw i. Jest ono pobierane od no­
sicieli w yw ołu jącego A ID S  wirusa 
H IV , którzy nie m ają jednak o- 
b jaw ów  choroby. Ustalono, ie  o- 
socze to zaw iera przeciwciała 
które przetoczone osobom chorym 
na A ID S  najprawdopodobniej za­
b ija ją  w irusy H IV , M etodę pht 
opracował d r  Abraham  Karpas z 
bryty jsk iego uniwersytetu Cam ­

bridge, a firm a M edicorp zaku­
piła od niego prawo do w yłącz­
nego wykorzystania. W  roku 1088 
metodę wypróbowano na 9 cho­
rych na A ID S  pacjentach w lon­
dyńskim  szpitalu św. Stefana. 
Po 15 miesiącach terapii u 6 pa­
cjentów  stw ierdzono zanik w i­
rusa H IV  w e krw i.

Prowadzone przez M edicorp 
badania w ykazały, że metoda 
pht nie pociąga za sobą żadnych 
szkodliwych skutków ubocznych 
co da je  je j przew agę nad do­
tychczas najbardzie j rozpowszech­
nioną metodą leczenia A ID S  za 
pomocą preparatu AZT . Prepa­
rat ten przedłuża życie osób 
chorych na AIDS, jak  się szacu­
je, średnio o  2— 3 lata, ale jest 
przy tym  n iezw yk le toksyczny ’ 
powoduje zanik szpiku kostnego 
prowadzący do anemii.

Śwląto Rewolucji Październikowej w  ZSRR

krom ie i bez demonstracji sity
M O S K W A  (P A P ), W M oskwie 

odbyły się wczoraj centralne 
obchody 72 rocznicy Rewolucji
Październikowej. Salut armatni 
( hymn radziecki dał sygnał do 
rozpoczęcia uroczystości Na try 
bunie mau/oleum Lenina /ajelt 
miejsca M ichaił Gorbaczow. N i­
kołaj Ryżkow i inni przedstawi 
ciele w ładz radzieckich

M inister obrony ZSRR Dimi 
t ri i Jazów dokonał przeglądu od 
działów garnizonu moskiewskie 
go i wygłosił, przem ówienie z 
trybuny mauzoleum.

Następnie odbyła sfę defilada 
wojskowa, która w  tym roku zo­

stała zorganizowana na mniejszą 
skalę, Nie miała ona charakte­
ru demonstracji siły.

Po zakończeniu defilady na 
Placu Czerwonym  odbyła się ma­
nifestacja m ieszkańców Moskwy.

Agencja TA S S  pisze, że wczo­
rajsza manifestacja - różniła się 
od poprzednich Szczególnie uwar 
gę zwraca skromny, surowy w y­
strój Placu Czerwonego i kolumn 
manifestantów ! to właśnie jest 
symbolem odrodzenia tradycji 
rewolucyjnych, przejaw  ducha 
orzebudnwy, która obiela wszy­
stkie sfery życia politycznego, 
gosnodarczego i społecznego 
ZSRR.'

Kwiaty pod pomnikiem Lenina

fo t .  Marina £yta

(In f. wł.). Skrom niej niż w  la ­
tach poprzednich przebiegła wczo­
ra j uroczystość złożenia kw iatów  
przed pomnikiem W łodzim ierza 
Lenina w  N ow ej Hucie. W  ciszy, 
bez orkiestry, bez werbli, odda­
no hołd W odzowi W ie lk ie j Socja­
listycznej Rew olucji Październi­
kow ej w  72. rocznicę je j wybu­
chu. K w iaty  złożyli przedstaw i­
ciele Konsulatu Związku Radziec­
kiego w  K rakow ie z konsulem 
generalnym  Piotrem  Sardaczu- 
kicm, władz miasta z prezyden­
tem Tadeuszem Salwą, Tow arzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
k iej, organizacji społecznych i za­
kładów pracy.

(żym )

Demonstranci nieśli portrety Jelcyna
y

Manifestacja radzieckich radykałów
Domagano się likwidacji monopolu władzy KPZR

M O S K W A  (P A P .) Agencja Reu­
tera podała, że po raz pierwszy 
od ponad 60 lat w M oskwie od­
były się we wtorek dw ie  mani 
festacje związane z rocznicą R e­
wolucji Październikowej. W  cza 
sie, kiedy na Placu Czerwonym  
rozpoczynała się tradycyjna de­
filada wojsk garnizonu moskiew 
skiego. na położonym o kilka k i­
lom etrów dalej stadionie „D y ­
namo”  zebrało się około 10 ty ­

sięcy osób, aby wziąć udział w 
manifestacji, zorganizowanej 
przez — jak pisze Reuter — ra­
dzieckich radykałów , Na czele 
pochodu, k tóry ruszył ze sta­
dionu „Dynam a” , szedł deputo­
wany ludowy Telm an  Gdlian. 
Niosąc portrety Borysa Jelcyna 
manifestanci domagali się znie­
sienia monopolu partii komuni­
stycznej na w ładzę w  ZSRR.

„Historyczny nonsens
Rumunia krytykuje reformy w bratnich krajach

B U K A R E S ZT  (P A P ). Rumuń­
skie czasopismo historyczno-woj- 
skowe „Lupa intregului Popor’’ 
skrytykowało, jako ..historyczny 
nonsens”  I / .próbę powrotu do 
form  kapitalistycznych” , reformy 
gospodarcze dokonywane obecnie 
„w  niektórych krajach socjali 
stycznych” .

W  rubryce „d ia log z czytelni 
kam i” redakcja czasopisma, kie-

Niezw ykłe przedsięwzięcie techniczne Brytyjczyków

LO N D YN  (P A P .) N iezw ykłą  
scenę można obecnie oglądać na 
ulicy stolicy b ry ty jsk ie j: grupy 
ludzi rozm aw iające z m ałym i a- 
paratami, przypom inającym i z 
wyglądu zewnętrznego kalkula­
tory. K orzysta ją  oni z Ostatniej 
nowości — bezprzewodowych te­
le fonów  kieszonkowych, um ożli­
w iających połączenie się z d w or­
ca, restauracji, czy sklepu z a- 
bonentem w każdym punkcie ku­
li ziem skiej Maleńki aparat k ie­
szonkowy zapewnia łączność z 
podstacją na odległość do 200 
metrów, W iele takich węzłów  
przekaźnikowych zainstalowanych 
zostapie w  centrach miast, na 
lotniskach, stacjach obsługi sa­
mochodów, zaś w  przyszłości, na­
wet na przystankach autobuso- 
wy.ch. Posługiwanie się nowym

aparatem jest prostą sprawą 
Kontakt z podstacją nawiązuje 
się przez naciśnięcie guzika i po­
danie swego numeru. Połączenie 
z abonentem uzyskuje się dzię 
ki wykręceniu odpow iedniego 
numeru. Koszt rozm owy przez 
kieszonkowy telefon  jest trzy ra­
zy niższy, n iż przez zwykły, co 
ma zasadnicze znaczenie dla suk 
cesu handlowego nowości. Na 
razie jednak nowy aparat nie 
jest w  stanie odbierać rozmów

W centrum stolicy brytyjskie- 
działa już ok. 100 podstacji. Ok. 
tysiąc kolejnych pojaw i się w 
kraju w ciągu najbliższego ro­
ku, zaś czterokrotnie w ięcej za 
2 lata. Autorzy projektu są prze­
konani, że przy obecnej cenie 
aparatu —  ok. 200 funtów szter-

lingów  — zdobycie 100 tys abo­
nentów, niezbędnych dla zapew 
ijienia opłacalności przedsięwzię 
cia, nie będzie skomplikowana 
sprawą. Ponadto, w końcu przy 
szłego roku telefon kieszonko 
wy kosztować będzie 2 razy 
mniej.

B rytyjczycy są dumni z tego 
że inicjatorem  tak ważnego przed 
sięwzięcia o skali ogólnoeuropej 
skiej jest ich kraj. a konkretnie 
towarzystw o „British Telecom ” 
Za ok. 1,5 roku m iędzynarodowr 
konsorcjum zbuduje stacje bez 
przew odow ej łączności telefon icz 
nej także we Francji i R FN  W 
przyszłości utworzy się jednolit? 
ogólnoeuropejską sieć, uwalnia 
jąc ulice od automatów telefo 
nicznych.

rowanego przez wicem inistra o- 
brony narodowej gen. Ilie  Ceau­
sescu, brata przywódcy Rumunii, 
stwierdza, że „ucieczka do kon­
cepcji i praktyk reform istycznych 
(...), prywatyzacja środków pro­
dukcji, pomniejszanie roli własno­
ści socjalistycznej, legalizacja 
tzw. socjalizmu rynkowego „p ro­
wadzi do „konkurencji, p ryw a­
tnego zysku egoizmu, indyw i­
dualizmu. bezrobocia, nierówno-* 

(D okończen ie na str 2)

„B O R B A ” (za tyg. . f o r u m ”)
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Uczeni —  biolodzy z ośrodka 
biologii eksperymentalnej w  
mieście Shursbery (U S A ) f poin­
formowali o odkryciu, które może

- stać się doniosłym wydarzeniem 
w  badaniu biologii komórki i W 
walce z chorobami onkologiczny­
mi. Oświadczyli oni, że odkryli 
nieznany dotychczas mechanizm, 
odpowiedzialny za dzielenie ko­
mórek tkanek organizmu, a także 
za wzrost komórek nerwowych. 
Podczas spotkania z dziennikarza­
m i jeden z autorów odkrycia R i­
chard Valley wyraził przekonanie, 
że obecnie, po odkryciu kierują­
cego podziałem komórek białka, 
które otrzymało nazwę „dlnamin” , 
uczeni będą mogli kontrolować 
ten zagadkowy dotychczas proces
i zatrzymywać nieograniczony po­
dział komórek, obserwowany przy 
chorobach raka.

IN Ż YN IE R O W IE  W IED ZY

Amerykańska firm a produku­
jąca sprzęt elektroniczny —  
„Texas Instruments” opracowała 
nową metodę przechowywania 
w iedzy i doświadczeń wybitnych 
specjalistów w  różnych dziedzi­
nach nauki, gospodarki i rol­
nictwa. To, co przez długie lata 
stanowiło doświadczenie i w ie­
dzę, obecnie może być przecho­
wywane w  pamięci komputera. 
Jak informuje agencja U PI, pro­
ces, który otrzymał nazwę „sy­
stemu ekspertów” , przew iduje za­
pisywanie na dyskach kompute­
rowych pełnego zakresu wiedzy 
w  danej dziedzinie, zgromadzonej 
przez takiego czy innego do­
świadczonego pracownika. P ro­
ces ten nadzorują specjaliści f ir ­
my, nazywani „inżynieram i w ie­
dzy” . Jedynym mankamentem 
systemu jest .niezdolność doucze­
nia się samemu.

SU PERD RAPACZ CHM UR

„Aeropolis”  —  tak nazywa się 
superdrapacz chmur, który za­
mierza zbudować znana japońska 
firm a budowlana „Obayasigumi” . 
Nowoczesny gmach o wysokości 
ok. 2 kilometrów, zamierza się 
wznieść w  Zatoce Tokijskiej. 
Według- planów autorów śmiałego 
projektu, 500-metrowy „Aeropo­
lis”  powstanie na wydartym  ocea­
nowi terytorium. W  jego po­
mieszczeniach pracować będzie 
ok. 300 tys. ludzi. Jednocześnie 
gmach-gigant stanie się domem 
dla ok. 400 tysięcy mieszkańców. 
W  specjalnym szybie kursować 
będą trzy ogromne windy —  w a­
hadłowce. Każda z nich zabierze 
100 osób. Zatrzymując się co 40 
pięter, winda będzie w  stanie do­
trzeć do najwyższego piętra 
superdrapacza chmur po 15 m i­
nutach. Przy obecnej technologii 
budowy, na wzniesienie takiego 
olbrzyma potrzeba byłoby co 
najmniej 100 lat. Jednakże dzię­
ki zastosowaniu nowocześniej­
szych metod i robotów „Aeropo­
lis”  można by oddać do eksploa­
tacji już za 25 lat.

P R Z E Ż Y Ł  U PAD E K  
W  3OO-METROWĄ 

PRZEPAŚĆ

Chwile grozy przeżył mieszka­
niec Szwajcarii, który przypięty 
pasem do siedzenia jako pasażer 
runął w  samochodzie osobowym 
w  300-metrową przepaść w  
Alpach szwajcarskich. Samochód 
prowadzony przez 19-letniego kie­
rowcę wpadł w  poślizg na za­
śnieżonej szosie. Pojazd koziołko­
wał kilkakrotnie. K ie fow cę impet 
wyrzucił z samochodu na zew ­
nątrz tuż przed przepaścią. Pa­
sażer wyszedł z opresji tylko z 
cielesnymi obrażeniami. Wypadek 
wydarzył się w  pobliżu szwajcar­
skiej miejscowości Aigle.

Opracował
JOZEF P A Ł K A

Notowania walutowe
Dolary wczoraj znowu były 

tańsze i to prawie o 1000 zł 
w  stosunku do dnia poprzed­
niego. Ta ogólnopolska ten­
dencja spadkowa amerykań­
skiej waluty powoduje w y ­
kupywanie towarów z „Pew e- 
xu” . Najw iększym  wzięciem  
cieszy się sprzęt radiowo-tele­
wizyjny.

W czoraj w krakowskich
• kantorach można było kupić 
dolary już od 3500 zl 'Rynek 
Główny 6). Najdrożej „zie lo­
ne”  sprzedawał tradycyjnie 
Bank Depozytowo-Kredytowy 
przy ul. Szpitalnej po 6800 zł. 
Kurs skupu oscylował pomię­
dzy 5000 zł (Rynek Główny 6), 
a S400 zł („P ew ex ”  ul. 18 Sty­
cznia) (Jur)

Powstał zespół inicjatywny ruchu polityki polskiej

Plany utworzenia stronnictwa centro-prawicowego
W A R S Z A W A  (PA P ). Posłowie 

O KP, działacze kom itetów oby­
watelskich, towarzystw  gospodar­
czych i przemysłowych oraz ucze­
stnicy szeregu klubów, stowarzy­
szeń i grap politycznych utwo­
rzyli zespół in icjatywny ruchu 
polityki polskiej, zm ierzający do 
zbudowania podstawy dla przy­
szłego stronnictwa politycznego o 
szerokiej orientacji centro-prawj- 
cowej.

Przekazany P A P  zarys p latfor­
my program owej ruchu głosi 
m. in., iż będzie on zm ierzał do 
naturalnej syntezy, łączącej po­
krewne sobie nurty ideowo-poli- 
tyczne. Dążymy ku stronnictwu 
otwartemu, stwarzającemu roz­
ległą płaszczyznę spotkania i 
współpracy rozmaitych środowisk. 
Szczególnie jednak działać chce* 
my na rzecz rozwoju warstwy 
średniej, stanowiącej czynnik sta­
bilizujący państwo i sprzyjający 
budowie trwałego ładu demokra­
tycznego — głosi zarys p latfor­
my programowej, podkreślając, 
że podstawą przekonań jest fun­
damentalny system wartości 
chrześcijańskich. Równolegle czer­
piemy z dorobku myśli liberalnej, 
konserwatywnej i narodo'wej, w  
każdym z tych, nurtów tradycji 
dostrzegając cenne elementy do

budowy nowoczesnego programu 
politycznego.

Uważam y, że najlepszy jest 
system, równoważący szeroki 
udział obywateli i różnorodnych 
sił politycznych w  życiu publicz­
nym —  ze stabilnością, ciągłością 
państwa i sprawnością rządów. 
Wynika to z przekonania, iż siła 

' państwa wyrasta z siły i auten­
tyzmu społeczeństwa obywatel­
skiego. Przyszły kształt życia po­
litycznego w inien uformować się 
w  drodze wolnych i demokra­
tycznych wyborów , uwzględnia­
jących obecność wszystkich sił i 
nurtów działających w  kraju.

Obywatelskie państwo musi 
opierać się w  rów nej m ierze na 

rządach prawa stanowionego przez 
parlament, jak na niezależnym 
ekonomicznie i samodzielnym w  
działaniu samorządzie terytoria l­
nym. Chcielibyśmy również po­
przez udział w  ruchu kom itetów 
obywatelskich przyczynić się do 
odtworzenia te j instytucji. U w a­
żamy, że w  łonie tego ruchu w in­
ny być prezentowane różnorod­
ne propozycje polityczne rozw ią­
zywania problem ów lokalnych.

Podstawowym  zadaniem pań­
stwa wobec obywateli jest stwo­
rzenie warunków swobodnego 
rozw ijania wszelkich in ic jatyw

Antyradziecka demonstracja w  Sopocie X

Niszczenie i palenie podręczników
G D A Ń S K  (PA P ). Pod hasłami 

„Sow ieci do domu” , z in icjatywy 
Federacji M łodzieży W alczącej 7 
bm. w  Sopocie kilkudziesięciu 
młodych ludzi demonstrowało 
przeciwko obowiązkowej nauce 
języka rosyjskiego w  szkołach 
średnich i na studiach. M imo 
wcześniejszych apeli i potępienia 
tego zamiaru przez ks. Henryka 
Jankowskiego z Gdańska i po­
słów z OKP, m łodzież przystąpi­
ła na ulicy do niszczenia i pale­
nia podręczników oraz radziec­
kich gazet. Później ruszyła po­
chodem w  kierunku molo, krzy­
cząc i wypisując kredą na asfal­
cie i farbą na ścianach świeżo 
odnowionych budynków, antyra­

dzieckie hasła. Organizatorzy 
zbierali też podpisy m łodzieży pod 
petycją do ministra edukacji na­
rodowej o zniesienie przymusu 
nauki języka rosyjskiego. W pro­
wadzili w  swoich wystąpieniach 
oryginalne rozgraniczenie —  nie 
protestują przeciw  rosyjskiemu 
językow i np. Sołżenicyna, lecz 
przeciwko „sowieckiemu”  języko­
wi w  szkołach.

M anifestacja nie ty lko nie w y ­
wołała zainteresowania licznych
o te j porze przechodniów, ale 
w ielu  z nich sprowokowała do 
pełnych oburzenia komehtarzy o 
niestosowności palenia książek —  
jako form y protestu. „ ■

Tylko 24 godziny na tranzyt przez CSRS
P R A G A  (PA P ). Rząd federalny 

CSRS poinform ował w  poniedzia­
łek ambasadę P R L  w  Pradze, że 
z dniem 10 bm. skrócony zostaje 
z 48 do 24 godzin czas przysłu­
gujący obywatelom  P R L  na prze­
jazd tranzytem  przez Czechosło­
wację. Równocześnie poinform o­
wano, że obywatelom  polskim, 
którzy bądź na punktach granicz­
nych. bądź w  czasie pobvtu na 
terytorium  CSRS złamią obowią­
zujące tu przepisv, wbijane będą 
do paszportu Pieczątki z adnota­
cjami o wysokości kary (tzn. cza­
su, w  którym  ich Donowny przy­
jazd do Czechosłowacji będzie 
niem ożliwy).

N ie podapo powodów tych de­
cyzji, poprzedzonych energiczną 
akcją • propagandową, mająca 
zdyskredytować w  oczach spo­
łeczeństwa handlujących Polaków

(i W ęgrów ). W g in form acji w ładz 
czechosłowackich, tylko w  pierw* 
szych 9 miesiącach br. punkty 
graniczne CSRS przekroczyło w  
obie strony 16,9 m in naszych o- 
byw ateli„ co stanowi wzrost o 
200 proc. w  porównaniu z ana­
logicznym  okresem roku ubieg­
łego_____________

Bliżej niepodległości 
Namibii

W IN D H U K . W  Nam ibii rozpo­
czął się rozstrzygający etap w  
procesie niepodległościowym  w  
tym kraju —  pod nadzorem O NZ 
700 tys. uprawnionych do głoso­
wania N am ibijeżyków  przystąpi­
ło do wyboru Zgromadzenia K on­
stytucyjnego, które ma następnie i 
uchwalić konstytucję i prokla- j 
mować niepodległość Namibii.

. indywidualnych i zbiorowych. 
Nadrzędnym  celem  polityk i za­
granicznej jest zapewnienie nie­
podległości państwa oraz budowa 
przyjaznych i wzajem nie korzy­
stnych stosunków z innymi pań­
stwami i  wspólnotami narodowy­
mi.

Form owanie się społeczeństwa 
obywatelskiego, to obecnie przede 
wszystkim  proces odpolitycznia- 
nia życia gospodarczego i uwłasz­
czania obywateli, dopiero bowiem  
współzależność swobód politycz­
nych i ekonomicznych tw orzy 
pełnię demokracji. Naszym  celem 
jest konsekwentna budowa go­
spodarki rynkow ej opartej na 
własności prywatnej. W idzim y w  
tym  nie tylko źródło wydajnych 
ekonomicznie rozwiązań, ale rów ­
nież gwarancję wolności jedno­
stki i samodzielności różnorod­
nych zrzeszeń społecznych.

W  życiu społecznym za najw aż­
niejsze uważamy stworzenie 
możliwości swobodnego rozwoju 
osoby ludzkiej oraz zapewnienie 
je j warunków  godnego życia. 
Szczególną wagę przykładam y do 
ochrony rodziny, upatrując w  
n iej trwałe i najważniejsze ogni­
wo wspólnoty społecznej i naro­
dowej. Za konieczne uważamy 
także otoczenie opieką jednostek
i grup najsłabszych, co wynika z 
naszego rozumienia idei solidar­
ności.__________________*________

Ustąpienie rządu NRD
B E R L IN  (P A P ). Jak podała w e 

w torek w ieczorem  agencja ADN, 
Rada M inistrów NRD  postano­
w iła podać się do dym isji. K o ­
munikat w  te j sprawie stwierdza, 
iż decyzja rządu zgodna jest * 
tym, co zapowiadał w  swym prze­
m ówieniu z 3 bm. przywódca N RD  
Egon Krenz. Obecny rząd pełnić 
będzie swoje obowiązki do czasu 
powołania nowego przez izbę lu­
dową.

Rumunia krytykuje 
reformy...

(D okończenie za str. 1) 
ści i niespraw iedliwości charak­
terystycznej dla starych form acji 
społecznych” .

Trudności w  tym  czy innym  
kraju socjalistycznym  —  pisze 
„Lupa Intregului Popor”  —  nie 
były  i nie są zw iązane z nadm ia­
rem  socjalizmu, lecz przeciwnie, 
z lekceważeniem  podstawowych 
zasad budowy nowego ustroju. 
W edług czasopisma, w  Rumunii 
już przeszło 20 lat temu „z lik w i­
dowano liczne negatywne z jaw i­
ska, dogmatyzm i tym  podobne” .

Tadeusz Syryjczyk 
prezesem KTP

N a nadzwyczajnym  walnym  
zebraniu członków Krakow skiego 
Tow arzystw a Przem ysłowego 
przeprowadzono m. in. w ybory 
uzupełniające do zarządu w 
związku ze śmiercią założyciela
i p ierwszego prezesa K T P  —  dr 
M irosława Dzielskiego.

N ow ym  prezesem Towarzystwa 
został w ybrany dr Tadeusz Sy­
ryjczyk, m inister przemysłu. 
Funkcję w iceprezesa pełni inż. 
Lech Jeziorny. (p)

Zachmurzenie i opady
Polska południowa w  ezę£d 

wschodniej znajduj* «ię w  obszarze 
bardzo obniżonego ciśnienia z po- 

’ falowanym frontem atmosferycz­
nym. Od zachodu nasuwa się sła­
by klin wyżowy. K rakow sk ie  B iu ­
ro Prognoz IM G  W przewiduje, ze 
dziś będzie zachmurzenie duże, 
miejscami, zwłaszcza w  wojewódz­
twach wschodnich, opady deszczu, a 
w górach okresami śniegu. Rano 
lokalnie mgła. Temperatura dniem

od U  do 19 *topn!, nocą od J 4o
7. W  Tatrach od zera dniem d0 
—4 nocą. W iatr słaby zmienny w 
górach przeważnie dość *ilny 'po. 
ludniowy.

Prognoza erientacyjna na następ, 
ną dobęj zachmurzeni* duża , 
większymi przejaśnieniami, w 
jewództwach wschodnich opad? 
deszczu. Temperatura dniem od lo 
do 14 stopni, nocą od 2 do 6,

Ciśnienie atmosferyczne w Kra-
kowie na wysokości lotniska w Ba" 
licach z 7 bm. godz. 13; 734,0 mm 
tj. 978,6 hPa, wzrost ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowi*
o godz. B.41, zajdzie o 16.06.

0 (p ) S P O T K A N IE  M IO D O W IC Z  —  D R A W IC Z . Jak informuje 
O PZZ  m ożliwości szerszej prezen tacji p rob lem ów  ruchu zawodowego 
zrzeszonego w  O P ZZ  na antenach te lew izy jn ych  i  r&dui,. były tema­
tem spotkania przewodniczącego O P Z Z  A lfred a  M iodow icza z prze­
wodniczącym  Kom itetu  ds. Radia ł T e lew iz ji, A n ^ z e je m  Drawiczem.

•  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  S E N A T U  F IL IP IN  W  G D AŃ SK U . W sie­
dzibie N S Z Z  „Solidarność”  w  Gdańsku Lech Wałęsa spotkał się i 
przewodniczącym  Senatu F ilip in  Jovito  Salonga. Przedm iotem  rozmów 
były  m .in . podobieństwa filip iń sk ie j i polsk ie j drogi do demokracji,

•  F IA S K O  R O ZM Ó W  Z  G Ó R N IK A M I. R ozm ow y ministra przemy­
słu w ęglow ego M ichaiła Szczadowa ze stra jku jącym i górnikami z 
W orkuty zakończyły się niepowodzeniem . W  W orkucie nadal utrzy­
m uje się napięta sytuacja. __

•  S T Y P E N D IA  D L A  N A J L E P S Z Y C H . W  W arszaw ie odbyło si, 
w ręczen ie dyp lom ów  stypendium 42 spośród 214 studentów-stypendy- 
stów m inistra edukacji narodowej. B y li to  —  jak  podkreślił wicemi­
nister Janusz G rzelak w ręcza jący dyp lom y —  najlepsi z najlepszych, 
studenci różnych uczelni z całego kraju, których  średnia ocena rocz- 
rici przekracza 4 5. -

•  M S Z A  W  IN T E N C J I Z M A R Ł Y C H  B IS K U P Ó W . W  Bazylice św. 
P iotra  papież Jan P aw eł I I  odpraw ił mszę w  in tencji 100 biskupów 1 
5 kardynałów  zm arłych do listopada ub. r. „S w ą  energię hojnie spo- 
ży tkow ali dla chwały bożej i  uzdrow ien ia pow ierzonych  ich opiec# 
dusz”  —  pow iedział papież w  hom ilii, w ygłoszonej w  obecności licz­
nych kardynałów  i prałata kurii rzym skiej.

•  H O R O W IT Z  BĘD ZIE  P O C H O W A N Y  W E  W ŁO SZECH . Wdowa 
po słynnym muzyku V lad im irze  H orow itzu , córka w łosk iego dyrygen­
ta, A rtu ro  Toscaniniego, zakom unikowała w  N ow ym  Jorku, ie  będzis 
on pochowany w e W łoszech w  grobowcu rodzinnym  Toscaninich, 
V. H orow itz zmarł w  n iedzielę w  swoim  dom u na Manhattanie w 
w ieku  85 lat, po ataku serca.

Naiwność za 2,5 miliona zl

Prezent od kuzyna z Bagdadu
(In f. w ł.) Do m ieszkanki 

Bochni L id ii K . przybył w  mi­
niony poniedziałek elegancki 
mężczyzna, b iegle m ów iący po 
niem iecku; przedstaw ił się jako 
cudzoziem iec, k tóry ostatnio prze­
byw ał w  Bagdadzie i tam na­
w iązał kontakty z kuzynem  go­
spodyni, nawiasem  m ów iąc fa k ­
tycznie przebyw ającym  w  stoli­
cy Iraku i piastującym  tam  w y ­
sokie stanowisko w  polskim  
przedstaw icielstw ie dyplom atycz­
nym. Oświadczył, że p rzyw iózł dla 
p. L id ii bardzo cenne prezenty —  
radiom agnetofon stereo, w ideo, 
a także w ysok iej klasy ko lo row y 
odbiornik TV . W  zw iązku z przy­
wozem  owych prezentów  poniósł 
jednak pewne w ydatk i i prosi o 
ich zrefundowanie. Chodziło o 
„drobną”  kwotę —  2,5 m in zł. 
Zaprosił też obdarowaną i je j d o ­
rosłego syna do K rakow a, gdzie 
cały ów  sprzęt będą sobie m ogli 
odebrać w  hotelu „C racovia” , 
gdyż tam rezyduje.

L id ia  K . dała pieniądze gościo­
w i, nam ówiła swego znajom ego 
mającego samochód do wspólnej 
w yp raw y  i całe tow arzystw o, 
w raz z synem pojechało po p re ­

zenty. N a  parkingu cudzoziemiec 
zaproponował, aby znajomy l 
L id ia  K . zostali w  samochodzie, a 
on w raz z synem  uda się do po­
koju po sprzęt. M łody  człowiek 
został posadzony w  kąciku re­
kreacyjnym  w  hallM piętra 1 
czekał aż dostawcą przyniesie 
prezenty.

Czekał tak przez 1,5 godziny. 
Zrozum iał, że matka i on padli 
o fiarą  oszusta! „Cudzoziemiec” 
zniknął w raz  z wyłudzoną kwo­
tą 2,5 m in zł. Cóż w ięc im pozo­
stało? Około godz. 22 zawiadomi­
li o oszustwie D U S W  Krowodrza.., 
 (fl

Dziś i jutro 
benzyna nie zdrożeje

W A R S Z A W A  (P A P ). Zapowiedź 
w prow adzen ia  tzw . kroczących 
cen benzyny spowodowała po­
nowne ko le jk i przed stacjami 
C PN . Jak dow iadu je się dzienni­
karz P A P  w  ciągu najbliższych
2 dni (środa, czw artek ) cena ben­
zyny nie wzrośnie. Trudno nato­
m iast odpow iedzieć na pytanie, 
co będzie dalej. Uchylił się od 
te j odpow iedzi rów n ież dyrektor 
CPN .

PRACTICA LT L -1 — sprzedam. Tel. 
44-57-57.

DBM CPN „RUDONAFT”  _  Kraków, 
ul. Skośna 31 zatrudni natychmiast: 
z-ce Dyrektora d/s Produkcji. Inży­
nierów 1 techników budowlanych, kie­
rowników budów, kierownika działu 
planowania, elektryków, spawaczy, 
instalatorów, robotników budowla­
nych. Tel. 86-08-00, 66-08-T1, 66-03-07.

,_________________ ____________ K -10783

PARKIET dębowy suchy. 4S m« — 
sprzedam. Kraków, ul. Zbrojarzy *6.

UNIEW AŻNIA sie skradziona Pie­
czątkę o treści: P P IA  „Estrada Kra­
kowska” . Kraków, ul. Bracka 1, Kie­
rownik Zespołu — Leszek Leszczyń­
ską_________________________  K-1Ó82H

W YTW ÓRNIA Sprzętu Komunika­
cyjnego „P ZL  — Kraków” , zatrudni 
piacownlków na stanowiskach: pala­
czy ł pomocników palaczy kotłów c.o. 
ora* monterów ltvstalac.1l sanitar- 
nych. ___________________________K -10741

DOŚWIADCZONE krawcowe 1 szwa- 
czitl na bardzo dobrych warunkach
— przyjmę. Tel. 55-02-20. 
 g-»23:i

FORMIERZA, odlewnika, ślusarzy, 
emerytów, chałupników — przyjmę. 
Czyż. Gnieźnieńska 34 /93, wieczo­
rem ______________________________g-5 20 45

DUŻE mieszkania, stare budownic­
two -  kuple. Tel. 33-33-67.

g-51807

KALETNIKÓW  do krojenia 1 do szy­
cia — przyjmie zakład kaletniczy — 
Tel 11-87-91. do godz. 10 i po 19 
__________________________________ *-51661

WERSALKĘ, robot kuchenny, maszy­
nę do szycia, flizy granatowe — 
sprzedam. Tel 13-56-38.
_______ __________________________ g-33214

SPRZEDAM: Ford Sierra 1,8 L  — 
3983. wieżą Midi Sznaider z kolumna­
mi Tel. 44-11-63 44-46-03.

■ g-52973

WYSOKA nagroda za zwrot paszpor­
tu — K. Gawroński, tel. 31-79-04.

g-33032

KUPIĘ dom — (miejscowość górska, 
turystyczna). Tel. 48-53-71. •

*-13311

TERAKOTĘ — sprzedam. Tal. 37-97-66.
g-52590

SOLSKIEGO! Kwaterunkowe, pokój 
z kuchnią, superkomfortowe. 32 >ms, 
IV  piętro — zamienię na wieksze. — 
Tel. 55-56-08. wewn. 178. 
__________________________________ *-52217

FOTELE do 146 »  — kuple. — Tel
34-38-39. *-52311

„HEJNAŁ’* — mahoniowy lub wiś­
niowy, stan bardzo dobry — kupie 
Tel 53-56-06. wewn. 2ff8.

*-53113

SPRZĄTANIE, mycie okien. — Tel. 
21-66-55 *-52310

I.ADA 1500-S, karoseria 1989 r „  stan 
techniczny dobry — do sprzedania 
Tel. 11-71-41. w  godz. 17—31.

g-52204

SPRZEDAM błam — łapki brązowe 
Tel. 12-64-38. po 1(.

*-52302

CMENTARZ w  Podgórzu — sprze­
dam piwniczkę. (S miejsc). — Oferty 
51301 „Prasa”  Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM Skodę 105 S. Tel. 46-15-54.
g-52300

SPRZEDAM skodę S-100. Tel. 37-79-M.
g-52299

M IESZKANIA 3- lub 3-pokojowego — 
poszukuje. Tel 33-47-87. g-82303

MATERIAŁY* RFN — skórka, lurejt — 
sprzedam. Warszawa, tel. 43-37-18

_________________g-52304

3 POKOJE z kuchnia, telefon — do 
wynajęcia. Tel. 33-38-53. godz. 8—10

*-«2301
IBM /XT — sprzedam, winianie. Tel. 
76-19-29. g-52143

TŁUMACZENIA przysięgłe „Inter- 
tex” Kielecka 30. __________ g-52315

POLONEZA nowego — kupie. Teł 
33-R0-73 g-32S03

FORTEPIAN w  dobrym stanie — dla 
dziecka — kupie- Oferty 52313 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 3.________________

SPRZEDAM F-126 p, 19*9. Tal. 37-07-45.
*-93177

MŁODA, po technikum — podejmie 
piacą w  sektorze prywatnym. Oferty 
52131 „Prasa”  Kraków. Wiślna 1.

KUPIĘ polski OTC Pal /Secam. Au­
dio — video. gwarancja. — Oferty 
52129 „Prasa”  Kraków, Wiślna Ł

PUSTAKI żużlowe — sprzedat 1 za­
mówienia. produkcja całoroczna. — 
Zakład produkcji materiałów budo­
wlanych. Myślenice, tel. 211-57.

g-53198

G AR A* „blaszak”  — sprzedam. — 
Oferty 52196 „Prasa”  Kraków. Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia 
o ferty  52175 „Prasa”  Kraków. Wlśl- 
na 3

SPRZEDAM — karoserie Poloneza, 
1984 r.. uzbrojoną. Kraków, ul. Kro­
woderska 7 / 1A.

g-52184

KUPNO — sprzedaż nieruchomości — 
mies7kań. Blchoński. Manifestu Lip­
cowego 8 /l, środy, piątki. (12—17) — 
tel. 22-14-07. g-49418

WARSZTAT samochodowy. 140 m* — 
■wyposażenie, zaplecze, pełne uzbro­
jenie, możliwość rozbudowy — sprze­
da pośrednictwo — Blchoński — tel.
23-14-07. (12—17). środy, piątki.

g-51643

SPRZEDAM Polonez 1,5, 1988. — Tel. 
76-13-17.__________________________ g-51339

FLIZY, terakotę — szybko, solidnie 
z powierzonych materiałów układam 
W. Mojżesz, ul Frledleina 28B /8

g-52333

DWUPOKOJOWE — superkomforto­
we, 38 m2. Kraków — centrum — 
sprzedam. Oferty S2325 ..Prasa”  Kra­
ków, Wiślna 2

PIANINO do remontu ora* foszty 
dębowe (50 mm) — sprzedam. Tel.
12- 49-62, wieczorem.

i - n o t

SPRZEDAM blachę ocynkowaną, pła­
ską. Tel. 11-80-03.
______________________________ g-52328

SPRZEDAM 100 ms parkietu buko­
wego. Teł. 37-72-64, po 20. 
____________________________ *-32324

POSIADAM zakład budowlany — po­
dejmę sie remontu budynków. Ofer- 
t,» 52322 „Prasą”  Kraków. Wiślna 1.

INSTALACJE elektryczne — wyko­
nam. Tel. 43-30-7*. (18—30). 
___________________________________ *-52320

SPRZEDAM FSO combi, 1985, wtrys­
karką automatyczną. Tel. 76-37-31.

_________ g-sam

TELEWIZOR Rubin C-20S — sprze­
dam Tel.
,__________________________________*-52365

SPRZEDAM produkcją atrakcyjnych 
wyrobów, surowiec, zbyt — żanew- 

°.ferty 82360 ••Prasa”  Kraków. Wiślna 2.

DWA kotły e. o. po »  ms. na miał 
weglel — sprzedam. — Oferty 8S22Ś 
..Prasa- Kraków, Wiślna 2.

'-•?Ł.A ®ZA K ”  sprzedam. — Tel 
76-38-68. wieczorem.
________________________ _ ________*-33226

y  « . & . ro* m * -  •Di*eda l l s

SKRZYNIĘ biegów lub części Hrt 
Wartburga *1*. rok IW* -  kurt* °  
™ - 33-°Q-89-_________________ t t i m
STAL zbrojeniową, blachą trampo­
wą -  kuplą. Tel. 11-48-83. D *°* 
________________ _________._________K-3221S

” ile « - 7 « "  1,olor'WT - g-5 3220

PROSZĘ o skontaktowanie sią z* ąklą-
pom meblowym przy ul. BohatP-/w 
Stalingradu 78. kierowcy 2u k l”  
który w  dniu 3 11. 1989 o aoil* u -.7 
zacierał meble kuchenne l Uw e C z t  
ka nagroda! .

DYSKIETKI firmowe nąjtanlal m
dostawcy z USA za z ło tó w k fi
*y poleca „Elektronika”  K m im ? '  
ul. Proszow ic*. ». tS . *ł ; i ^ rak6w-

*-43841

AU STR IAK , b o g a ty , sym p atyczn y  *- 
p o zn a  ła d n ą  p an ią , cel matrymor.ial- 
n y- O fe r t y  t y lk o  ze  zd ję c ie m  kiero­
wać — I. p y . 1060 W ien . Gumpen- 
d o r fe r s t r  70 /10. g-43587

F - M a  „D R e A M * *  —  k u p i od  przedsię­
b io r s tw  p a ń s tw o w yc h , spółdzielczych 
p r y w a tn y c h  a u to b u sy  tu rys tyczne -* 
„ Ik a r u s ” . K r a k ó w , te l. 44-30-36. oferty 
50969 „ P r a s a ”  K r a k ó w , W iślna 2.

Z A K Ł A D  za tru d n i m u ra rzy , blacha­
r z y  T e l .  22-89-73.
__________________________________  H-5HST

WIF.DES z  firmą Wawel — bus. -  
Kraków, tel. 43-15-28.

g-48603

G R Z E J N IK I  ż e liw n e , spaw ark i trans­
fo rm a to r o w e .  b e to n ia rk i, biache fa­
lis tą  o c y n k o w a n a  —  sprzeda jem y — 
L u b lin . K u n ic k ie g o  79, te l. 305-99 lub 
413-42 lu b  333-39.
________  g-525lJ

P O M O C  do  d z ie ck a  —  potrzebna — 
T e l.  44-57-87. po  po łudn iu .

_____ g-S2i<?

rjP£ ZsSDAM opony 17»  X łS> ""JEm 33-22-67. g-521”o

„ D Y W A N E X P R E S ”  — czyszczenie. -  
Tel. 33-15-62. g-50059

M Y C IE  o k ien ,, sp rzą ta n ie  — dla lh ' 
s ty tu c jl. T e l .  55-13-31. ...

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  zagraniczne -  
z a tru d n i s p e c ja lis tó w  d /s handlu za- 
g is rU c zn e g o  —  w sk a za n y  staż. znal?"

iw yk a  niemieckiego. — Ofc»ty 
52409 „Prasa”  Kraków. Wiślna 1 _

S P R Z E D A W C Z Y N IĘ  do  cukierni — 
P r zy jm ą . W ia d o m o ść : Zakopiańska

MONTERÓW Sieci wodociągowych- 
Kanalizacyjnych, ciepłowniczych »

— zatrudni spółka. -  Tel 
w  godz 8—15. g. , lK,

M  mł ~

5 ! 2 * ? D a M  d o b rz e  prosperu jącą * 1 '
,n aP °1 ó w  gazowanych , J

śródmieściu Krakowa. — O fe r ty  S*ilu 
-Prasa”  Kraków. Wiślna 2.
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Tomasz Domalewski
Co dalej z RWPG?

Wspólnie i biednie
7r!,tr<eL COruZ wIększych sukcesów gospodarczych k ra jów  

, ™ Europejskiej Wspólnocie Gospodarczej, w  
eta i należących do R W PG  daje się zauważyć nara­
m i ? *  , zdenerwowanie. W  ostatnich szczególnie latach 

u ę w  ,proch teoria o wyższości stosunków gos- 
stosunkami P° ™ ? ? ych °P artych na braterskich porozumieniach, nad 
jest zysk Óhppnio ,podsia^ owy rn m iernikiem  ieh skuteczności 
moc.y G o s D n r i a i  ̂  . wyraźnie, że gmach Rady W zajem nej Po- 
n ie ma ^  trzęsie się w  posadach i tak na dobrą sprawę
p rzy s z ły  w v r ia r t  y  zaryzykowałby P ow ażn y  zak ład  o
P y w yg ląd  w sch od n ioeu rop e jsk ie j w sp ó ln o ty .

W  gruncie rzeczy wszystko 
szwankowało tu od samego po­
czątku, ale wówczas nikomu nie 
w o lno było tego zauważać P o ­
szczególne k ra je  członkowssie 
m ia ły  w  tym gospodarczym  paś­
cie do pow iedzenia m niej w ię­
ce j ty le, ile  Zjednoczone Stron­
n ictw o Ludow e i Stronnictwo 
D em okratyczne w  poprzedn ej 
koa lic ji rządow ej. W arunki eso 
nom icznej gry  dyk tow ał Zw iązek 
Radziecki. Ponadto panowała tu 
sytuacja nie do przyjęcia w po­
dobnych stowarzyszeniach. Oto 
o uczestnictw ie w  ugrupowaniu 
nie decydu je potencjał ekonom i­
czny danego kraju, lecz jedynie 
przynależność do określonego 
bloku politycznego lub sympatia 
dlań. Konsekw encją  tego jest 
równość podczas głosowania. 
Głos za lub przeciw , na przy­
kład NRD, rów ny był takiemu 
samemu głosow i M ongolii czy 
Kuby. *
\ A )  Europe isk ie j Wspólnocie 
V Y  Gospodarczej głos jest o- 

czyw iście  także równy gło­
sowi, lecz tam na jp ierw  zadba­
no o w  m iarę przybliżone moce 
ekonom iczne poszczególnych kra­
jów . Proszę zwrócić uwagę na 
fak t w ciąż odkładania momentu 
p rzy jęc ia  do EWG Austrii, cho­
ciaż w  naszym pojęciu ieH to 
gospodarcza potęga I w .'ale za 
tym  nie stoi — jak p o g a d a ją  
n iektórzy  obawa o utratę neu­
tralności przez Austrię. EW G  ba­

da każdego potencjalnego uczest­
nika bardzo dokładnie, zanim 
zdecyduje się go przyjąć do sze­
regu wyznaczającego obowiązki, 
ale i zapewniającego znaczne ko­
rzyści.

W łaściw ie od pewnego czasu 
R W PG  funkcjonuje jedynie jako 
pewien biurokratyczny twór, nie 
posiadający zbyt w iele upraw­
nień d aw n ie j' praktykowanych. 
Każdy kraj w  zasadzie według 
własnych upodobań zaczyna już 
kształtować stosunki gospodarcze 
i handlowe z pozostałym i part­
nerami R W PG . Co parę miesię­
cy zm ienia się sytuacja polity­
czna w  — stosując dawne naze­
wnictwo, które straciło już swój 
sens — obozie socjalistycznym 
Przynajm n iej od trzech lat naj­
bardziej parli do zmian w  RW PG  
dw a j jego członkowie: W ęgry i 
Polska. Związek Radziecki mó­
wił, że owszem, ale óraktyka nie 
potw ierdzała te j gotowości 
Przedstaw iciele NRD,. podobnie 
jak Czechosłowacji i w  pewnym 
sensie Bułgarii, określali swoje 
stanowisko, jako postulujące do 
skonalenie systemu Natomia-it 
Rumuni kategoryczn ie tw ierd ził1 
że zło bierze się wyłącznie z n ie­
przestrzegania obowiązujących 
wytycznych.

Obecnie w ygląda na to, ż °  o- 
cena dotychczasowych w y iik ó w  
współpracy przez nowych przy 
wódców  N iem ieckiej Republik)

Demokratycznej rów n ież będzie 
bardziej krytyczna.

Ieszcze nie tak dawno snuto 
w  ogromnym gmachu RW PG  
w  M oskwie sny o zjednoczo­
nym rynku wschodnioeuropej­

skim. M iało to być coś, co było­
by podobne do zachodnioeuropej­
skich zamierzeń ujednolicenia w  
1992 roku. Oczywiście zabieg ten 
miał jedynie polityczny charak­
ter, gdyż naśladownictwo takich 
krajów , jak Anglia, Francja, 
RFN , Holandia czy Dania może 
doprowadzić biedne kraje do ja­
szcze w idoczniejszych kłopotów 
gospodarczych. Dziś już nikt nie 
wspomina o „wspólnym  rynku” 
kra jów  Europy Wschodniej i 
Środkowej. Wolno już w tym re­
jonie naszego kontynentu swo­
bodnie m ówić o tym, że jesteś­
my ekonomiczne zacofani i że 
sojuszami zespalającymi b ie d ijrh  
nie można dogonić bogatycn

Już teraz można też określić 
i przew idzieć dalsze kłopoty 
państw tzw. rozw ija jących się 
członków  RW PG . N ie ma prze­
cież żadnej tajem nicy w  tym, że 
pomoc gospodarcza pozostałych 
członków pozwala im stawia* 
czoła najpiln iejszym  potrzebom 
Obecnie zgody na dalsze finanso­
wanie i na dalsze dostawy nie 
ma. A  sam Zw iązek Radziecki 
nie będzie w  stanie udźwignąć 
tego ciężaru — tym bardziej w  
obecnej sytuacji znacznych w ła­
snych kłopotów gospodarczych.

Spodziewać się należy lada 
dzień decyzji o upadku wszel­
kich kontyngentów dostaw po­
między krajam i RW PG . N ie bę­
dzie to wprawdzie decyzja łat­
wa, gdyż praw ie wszyscy pod­
łączeni są do radzieckich ruro­
ciągów  ropy i chętnie Korzystali­
by z zapewnień o dalssych trans­
akcjach, ale nawet ten argu­
ment, nie przeważy Handel opar­
ty nie o kooperacyjne potrzeby.

lecz Jedynie o wytyczne ! w y li­
czenia centralnych planistów nie 
ma przyszłości Prawdopodobnie 
w  Hawanie i w  Ułan Bac. >r są 
na ten temat inne zdaiv<). lecz 
sam ■ Związek Radziecki jest co­
raz bardziej skłonny stasować 
prawa, rynkowe w  handlu zagra­
nicznym, niż upierać się urzy do­
tychczas stosowanych sche tiatac:i 
I  tak już owe słynne kontyngen­
ty wzajemnych dostaw /.mniej­
sza ją się w  wym ianie handlowej 
pomiędzy krajam i RW PG  w w i­
docznym tempie. Po prostu . każ­
dy kraj od pewnego czasu tak 
manipulował podczas wspólnych 
ustalań, żeby pom niejszyć m oż­
liw ie  najbardziej pulę produkcji 
przeznaczoną ..odgórnie”  na zew ­
nątrz, do konkretnego odbiorcy) 1

Przez w iele lat te kontyngen­
ty były ustaleniami prawie 
świętym i. Potem, w  miarę 

narastania trudności gospodar­
czych i ekonomicznych w  pań­
stwach R W PG , zaczęto je om i­
jać, by dojść do jasnego stw ier­
dzenia, że w  zasadzie nie m ają 
sensu. Cała na przykład, targo­
wa działalność przedsiębiorstw 
polskich, radzieckich, czechosło­
wackich czy rumuńskich była 
nastawiona praw ie jedynie na 
tzw. wypełnianie rocznych proto­
kołów handlowych, a więc ina­
czej mówiąc na realizację umów 
o wzajem nych kontyngentach 
Dopiero po zrealizowaniu tych 
wzajemnych zobowiązań zaczy­
nał się prawdziwy handel W 
bardzo minimalnej skali aczywi- 
ście. Działo się tak — i dzieje 
się nadal — dlatego, że przer"'<?ż 
każdy kraj RW PG  po oierws/p 
stara się sprzedać swój tow?r 
za dolary. A  w ięc do kra jów  za­
chodnich lub rozw ija jących się, 
ale dysponujących gotów  <ą Po­
tem w  grę wchodzi zaspokoje-

( Dokończenie na i t r  4)

T u i przed 1 listopada tego » 
roku okazało się, że chłopi i; 
z Tarnow sk iego — jakby j 

komuś na złość — wyhodowali 
cichaczem zbyt dużo bydła ,

Dla niektórych będzie to, zai­
ste, dziwna i niespodziewana w ia­
domość. Dla statystyków, którzy 
tw ierdzą, że w  woj. tarnowskim  
tzw. dynam ika skupu żywca jest 
znacznie mniejsza niż rok terriu 
i dla tych wszystkich. którzy 
wciąż ubolewają z powodu nis­
kiego poziomu hodowli.

Wrażenie ..nadprodukcji” , w 
dodstku gw ałtow nej tak iej, od­
nieśli hodowcy, którzy 30 paź- 
dz^rn ika z samego rana stawili 
się ze swoim  bydłem  w  ^S-ow s- 
kich punktach skupu. Owszem ., 
świniaka punkty chętnie by w zię­
ły, w  każdej ilości, ale w ołow iny 
już nie chcą. N ie chcą, bo po­
bliskie zakłady mięsne pow ie­
d zm y : Stop!

W oloroiny n ie bierzem y przy ­
n a jm n ie j nie w takich ilościach 
jak  do te j pory i nie w takim  
tem pie.
v I ktoś rozpuścił pogłoskę, ie  
w  G S-ie w  Łączkach Kuchar- j 
skich. Już na Rzeszowszczyźnie. , 
w o łow iną jeszcze nie gardzą, ale/ i 
soieszyć się trzeba. Przeto ho- j 
dowcy się pospieszyli W  te I i 
nazad zrobili ze 100 km, a po­
tem  — gdy okazało się. że punkt 
w  Laczkach czynny jest do l 9 
ogarnęła ich szewska pasja. N ie 
mogło być inaczej.

Prezes G S w  Czarnej Ta rn ow ­
skiej, Julian Wodzisz, m ówi, że 
za zakłady mięsne wypow iadać

Zachciało się chłopu
:go

się nie będzie, ale wiadomo mu, 
że brakuje im pieniędzy na za­
płatę za żywiec. , Bo najpierw  
roln ikow i płaci GS, potem koszty 

• w yrów nu ją zakłady, a cała ta o- 
oeracja finansowa trwa 15 dni 
To znaczy, że w  niektórych 
przypadkach za ten czas uzbiera 
się spółdzielni pół miliona ban­
kowych odsetek. I jak tu ma się 
opłacić? Z kredytam i zresztą też 
kruchutko.

Z kolei rozm awiając z dyrek­
torem Zakładów Mięsnych w  
Dębicy, Bogdanem W erbowym , 
można odnieść wrażenie że na 
wojew ództw o spadł deszcz wo­
łowiny. chociaż dyrektor sprze­
ciw ia się takiemu ujęciu spra­
wy. On tylko tw ierdzi, że linia 
produkcyjna w jego zakładach 
może się uporać z 80— 100 sztu­
kami w  ciągu ośmiu . godzin, a 
ostatnio punkty skupu dostarcza­
ły 200 sztuk dziennie.

Może więc rozbudować linię, 
wybudować nową? Dyrektor na 
to, że nie w idzieli sensu, skoro 
i w  Tarnow ie, i w Rzeszowie są 
bardzo wydajne. To fakt — 
przyznaje po chw ili — Z nagła 
okazały się zbyt mało wydajne...

A  może ktoś założy} z góry, że 
bieda m ięsno-wędliniarska zosta-

I nie na trw ałe wpisana w  dzie je  
i państwa 1 narodu?
; Poza tym, jak wyjaśnia dyrek ­

tor, nawet gdyby ubój m ia ł'w  dę­
b ickiej firm ie trwać na dwie 
zmiany, to też nic z tego. P o­
wierzchnia składowo-chłodnicza 
też jest wąskim  gardłerp. Lep iej 
w ięc, żeby byczek czy krowa 
dojrzew ały  w  oborze i czekały na 
swą chw ilę ostatnią w  obórce 
Tak bezpieczniej będzie.

D yrektor z Dębicy nie om ie­
szkał wspomnieć o problemach 
finansowych zakładów. Z koń­
cem października k lienci zalega-- 
li z zapłatą 3 mld złotych.. Za­
kłady M ięsne i w  Dębicy, i w  
Tarnow ie, wpadły wreszcie na 
pomysł, na który od dawna po­
winny wpaść. Obniżyły miano­
w icie cenę zbytu na swe w yro­
by. A  chłopi już głośno mówili, 
że bydła od nich nie chcą, bo 
klienta w  sklepie w zięło się na 
przetrzymanie. N iech kupuje po 
cenach jak najwyższych Pojaw ią  
się gołe haki —  ruszy skup i 
przetwórstwo, a cen się nie ru ­
szy.

Ceny się jednak ruszyły. Od 
2 listopada nieco taniej. Ceny 
zbytu Dębica obniżyła średnio

o 15 proc. —  w  sklepach, dla 
przykładu, kilogram  kiełbasy w o­
łow ej kosztuje 11 tys. zł (daw ­
n iej — 12,6 tys.) wołow ina z ko­
ścią —  zw ykła potaniała z 3 tys. 
na 2,8. Czy te obniżki zachęcą 
do masowego kupowania, czy 
spowodują opróżnienie magazy­
nów — chłodni? Czy nie są zbyt 
małe? (tu mięśni przemysłowcy 
powiadają, że nie można obni­
żać zbyt w iele, jeśli chce się u- 
trzymać cenę skupu...).

W ygląda na to, że chłop znów 
zawinił. Po pierwsze — co mu 
w ytyka ją  mięsni przedsiębiorcy 
— zachciało mu się wolnego ryn­
ku, dem onopolizacji tak zwanej 
Jak obow iązywała kontraktacja, 
wszystko szło jak należy, Można 
było planować co do jednej sztu­
ki. N ie było zaskoczeń, „klęsk 
urodzaju”  itd Po drugie, chłop 
trzym ał to bydło i trzymał, ocze­
kując wyższych cen w  skupie, a 
teraz idzie na całego, nie ba­
cząc na kłopoty. A  ostrzegało się 
go życzliw ie: nie będzie kontrak­
tacji, mogą być takie problemy 
jak są teraz. N ie posłuchał — to 
ma.

W idać chłop polski musi się 
m artw ić nie tylko o to, co dać 
zjeść krow ie lub świni, ale mu­
szą gó jeszcze interesować ży­
wotne problemy gminnych spół­
dzielni, zakładów mięsnych i 
handlu.

W yhodować 1 sprzedać? O  nie, 
to byłoby za proste!

W IE S Ł A W  ZIO BRO

W jednej celi, gdy dłużą się godziny, dni, tygodnie —  niezależnie 
w łaściw ie od tego z  kim  się siedzi —  wcześniej czy później w ię ­
źn iow ie zaczynają coś o sobie opowiadać. Z różnym i ludźm i • 

przychodziło już W iesławow i spędzać c^ais w  jednej celi, różnych 
przerażających opowieści słuchać — ale po raz p ierwszy siedział z ka­
nibalem Spał, jadł, usiłował zebrać myśli, jpędzał dni i noce ołaok 
człowieka, który m iał na sumieniu.- zjedzenie innego człowieka.

Stiepan opowiadał, a W iesłow ow i przyszło tego słuchać.

Było tak. Banderowiec Stiepan i jeszcze trzech łagierników  postano­
w ili uciec. Nadarzyła się okazja, gdy znaleźli Się w  specbrygadzie, 
która chodziła do pracy głęboko w  tajgę — a konwojentów było ty lko 
dwóch. Strażników zabili. Uciekli. „Pab ieg”  w  tajdze inaczej w ygląda 
niż ten, przez bezkresne i bezludne przestrzenie tundry — o którym  o- 
powiadano W iesławow i na północy. Lecz i tutaj dopada uciekinierów 
ów  największy sojusznik ścigających — głód. N iem alże padając już z 
głodu, Stiepan i jego kompani, dow lek li się do jakiejś osady. Na chy­
bił tra fił weszli do pierwszego domu, na skraju lasu. Zastali tam ty l­
ko młodą, piękną dziewczynę. Była sama Rodzice w ypraw ili się chy­
ba gdzieś na targ.. Nakarm iła ich. Była tak piękna, miała tak pięk­
ny długi warkocz — że kiedyStiepan m ówił o tym  już w  celi, w ciąż 
wodził po ścianach wzrokiem  bezgranicznie zakochanego człowieka. 
Tak, Stiepan zakochał się. I k iedy rano, przed wyruszeniem w  dalszą 
drogę zabili dziewczynę —  żeby nie sypnęła —  Stiepan obciął je j pięk­
ny, długi Warkocz, j zaw iązał go sobie w  pasie. Tak  ja  pokochał.—

Czesław T. Niemczyński Odcinek 21 (39)

A  potem, po kolejnych dniach uciekania w  ta jgę  —  znów dopadł 
ich głód. Już nie było żadnej osady, żadnego domu, żadnej dziewczy­
ny. — tylko ich czterech. Żreć się chciało —  wspomni lakonicznie Stie- 
Dan. A że „żreć się chciało”  coraz bardziej bezwzględnie, tak i w ed le  
znanego wzorca łagiernych „pabiegów”  — przystanęli na jakiś czas, że­
by ciągnąć losy. Przystanęli we czwórkę, w  dalsza drogę już ruszyli w  
trójkę, Z tym. co wyciągnął fatalny ’los załatw ili się szybko, sprawnie 
i fachowo Tego „żarcia”  starczyło im na jakiś czas. Też nie na dłu­
go i nie za w iele się to zdało. Doszła ich pogoń Złapali wszystkich. 
To znaczy trzech'złapali...

W iesław  musiał słuchać tych opowieści, i bezskutecznie czekał na 
wezwanie do śledczego. Innych z celi wciąż w yw ołu ją na przesłucha­
nia — a tylko jego jednego nie. Pozwolono napisać podanie do na­
czelnika, w ięc przelał na papier dręczące go pytania, na które w  dal­
szym ciągu nikt nie zamierzał dać mu odpowiedzi: dlaczego się tu 
znajduje? O co chodzi? Napisał — i nic. Cisza.

Jedynym sygnałem, który mógł skierować domysły w  konkretnym 
kierunku — było pytanie współwięźnia, Rosjanina, wracającego do 
celi po kolejnym  przesłuchaniu: „czy ty znałeś takiego Łotysza, o na­
zwisku Stanisław Pelsze” ?

A  w ięc jednak aresztowanie W iesława m iałoby zw iązek z ta je­
mniczym zniknięciem jego przyjaciela z łagru w  Czunie? Co się za 
tym może kryć?

Po kilku tygodniach wyprowadzono Polaka z celi. Oddają mu rze­
czy. Sprawdza: nie ma listów  ze Lwowa, zabrano też wszystkie foto­
grafie... A le zwrócono nuty i nawet książeczkę „Cztery Ewangelie”  o- 
trzymaną w  pierwszej paczce ze Lwowa.

W  dalszym ciągu w ielka niewiadoma, w ielka niepewność. Zaprowa­
dzili do łagru, przydzielili m iejsce w  baraku, ale... P rzez miesiąc nie 
w yprowadzają do pracy, nie przydzielają do żadnej brygady! T o  w  
łagrze coś niesamowitego, to się po prostu nie zdarza! Znaczyłoby, że 
jeszcze nie koniec ow ej ta jem n icze j. sprawy, ie  oczekiwany jest jakiś 
ciąg dalszy. Jaki?

W łóczy sie w ięc po łagrze, nie w iedząc co począć ze sobą. Ogląda 
Więźnia — Uzbeka, k tóry waży 180 kilogram ów, i nie jest w yprow a­
dzany z obozu, po prostu nie może chodzić. Zachodzi W iesław  do sto­
larzy, krawców  pracujących na miejscu. Szuka Polaków. Znajduje.

—  Przedziwna rzecz ze mną —  zw ierza się rodakom ze swych kło­
potów. — Do pracy mnie nie zabierają, nic nie rozumiem...

—  Człowieku, tó ty  nie wiesz, że jesteś ciągle obserwowany? M ów i 
się o tobie w  obozie...

Dopiero po nawiązaniu kontaktu z Polakam i zrozumiał, że od pew ­
nego czasu prawdopodobnie ociera się o śmierć. Łotysz Stanisław P e l­
sze — według tego co m ów ili —  został już rozstrzelany. A  cała spra­
wa wygląda paskudnie... •

W  obozie siedziała m. in. grupa węgierskich baronów —  z w yroka­
mi. jak na gułagowe realia, umiarkowanymi, 6— 8 lat. Jeden z nich, 
iuż zwolniony. I po zakończeniu wyroku wracający na W ęgry — gdz!eś 
w Besarabii wplątał się w  przypadkową awanturę. Jej uczestników 
poddano rew izji, i w tedy przy W ęgrze wracający z łagru znaleziono... 
zaszyfrowane notatki. W zięty w obroty przez enkawudzistów, na tor­
turach załamał się i zaczął mówić W  ten sposób ujawniono podobno 
wśród łagierników  siatkę zbierająca inform acje o lokalizacji poszcze­
gólnych obozów, o ilości więźniów, panujących warunkach itp — któ­
re następnie wysyłano poza granice, na Zachód.. Łotysz Stanisław 
Pelsze. współmieszkaniec Wiesława ze „służbowej”  komórki w  łasrze 
w  Czunie, ów  tajem niczy przyjaciel, który pewnego dnia nieoczekiwa­
nie t>o prostu zniknął — był związany z tymi ludźmi.

W iesław dopiero później zdał sobie sprawę, że jedno nieopatrznie 
wypow iedziane w  celi słowo, jedno przypadkowe nawet spotkanie w  
łagrze — gdy był pod obserwacją — mogło sprowadzić na niego 
śmierć. T y lko  szczęściem, nieświadom zagrożenia —  słowa,takiego n:e 
w ypow iedział przypadkowego spotkania w  czasie w łóczen ia się po 
łagrze bez przydziału —  uniknął™

(C iąg dalszy ju tro )

Pt rozw iązaniu Z P A P  krakow ­
ski oddział Spółdzie ln i Po l- 
sk:ch Artystów  Plastyków  
„ Plastyka”  był tym  m iejscem , 

gdzie skupiało sie życie większej 
części środowiska plastycznego 
naszego miasta. I  nie chodziło w 
tym  wypadku wyłącznie o m oż li­
wość zarobkow ania, ale przede 
wszystkim o utrzym anie dawnych 
więzi, e lem entów  trad ycji tego ży­
cia. poczucie w spólnoty Dz :ś to 
ju ż  historia, pozostały po n ie j 
jednakże trw ałe ślady w postaci 
rozm aitych  przeglądów, a także 
n eg-ód  przyznawanych od kilku  
lat w yróżniającym  sie tw órcom . 
W  naszym m ieście p la^ycy, a 
jest ich sporo bo około 3 tys.. na­
gradzani są podczas M iędzynaro­
dowego B 'ennałe G ra fik i, a także 
często vor>rzr>z naarody m :osta 
Krakow a. Jak na tak liczne śro­
dow isko w ramach którego dzia­
łają tw órcy w ybitn i to chyba tro ­
chę za mało. Zwłaszcza twórczość 
m alarzy pozostaje pod tym w zglę­
dem na uboczu  bo prócz g ra fi­
ków także rzeźbiarze mają swój 
przegląd zwany „Rzeźbą roku” , i 
w jego ram ach ich tw órczość zo­
staje nagrodzm a i wyróżniana  
Tak w ięc „Plastyka”  przyznając 
swe w g rod y  w dziedzinie sztuk 
czystych oraz w dziedzinie sztu­
ki p ro jek tow o rea lizacy jnej w

m iarę swych m ożliw ości zapełniła 
dość wstydliw e puste m iejsce.

W  tym roku nagrody w dziale 
sztuki czystej przypadły dwóm  
tw órcom , o których bez wahania 
pow iedzieć można iż tworzona 
przez nich sztuka ma cechy wy- 
bitności. Jerzy Panek i Stanisław  
W ojtow icz, obaj malarze i gra fi­
cy. byli tym i którzy przed laty  
zw rócili swa twórczością uwagę 
krytyki i publiczności św iatow ej 
na sztukę polską w ogóle, a kra­
kowską w szczególności. Są to  
propozycje  artystyczne odlegle od 
siebie zarówno ze względu na 
tem peram ent autorów , sposób 
przedstawiania świata, jak i na 
środki k tórym i posługują się w 
swej pracy. Łączy ich  natomiast 
swoiste i dziś iuż rzadkie podej­
ście zarów no do sw ojej pracy, 
jak  i  sztuki w ogóle. P rzypom i­
nają obaj średniow iecznych m i­
strzów dla których sztuka była 
b ird z i? j sposobem na życie n:ż 
drogą■ do slaujy i  majątku. D la -

t

tego może bardziej w idoczni byli 
dzięki swej pracy i  postawie na 
świecie n iż 'u  nas.

W  uzasadnieniu swej tegorocz­
nej decyzji „Plastyka” napisała 
m. in .: „Nagrody dla Jerzego 
Panka i  Stanisława W ojtow icza, 
których prace w ie lokrotn ie  były 
prezentowane w naszej galerii: 
są wyrazem naszego uznania dla 
tych wybitnych artystów doby 
pow ojennego Krakowa oraz sta­
nowią przypom nienie dla władz 
miasta i M inisterstw a K u ltu ry  j 
Sztuki, przez które to  instytucje  
by li on i przez całe lata niedostrze­
gani". No, cóż smutne to, ale tak 
już bywa, że w ielu  ludzi nie zda­
je  sobie sprawy z tego, iż  to wła­
śnie w K rakow ie ma możność 
obcowania z w ybitnym i osobowo­
ściam i artystycznym i oraz ich 
dziełem, k tóre z pewnością, jak 
w przypadku Panka ł W ójtow icza. 
przeżyje nie ty lko swój czas, ale
i w iele następnych pokoleń. „C u­

dze chw alicie, swego n ie  znacie 
sami n ie w iecie, co posiadacie” 

Nagrodę w dziele sztuki pro- 
jek tow o-rea lizacy jne j o trzym ali w 
tym roku Barbara Borkowska- 
Larysz, M onika P io trow icz-S to - 
kłosa oraz Jacók Cupryś, zespół, 
który zaprojektow ał i zrealizował 
wnętrze C entrum  A m bu la tory j­
nego Leczenia D zieci im. Cleman- 
ta J. Zabłockiego w Krakow ie
—  Prokocim iu . Tak się złożyło 
że wraz z Eugeniuszem Muchą  
tegoroczn i laureaci Jerzy Panek
i Stanisław W ójtow icz  zasiedłi w 
ju ry  U  Przeglądu Malarstwa 
Młodych, k tórego p lon  możemy  
oglądać w ga lerii „P lastyki”  w 
ch w ili obecnej. Nagrody otrzym a­
li :  Grand P r ix  — Alina Raczkie- 
w icz-Bęc, I  nagrodę —  Jerzy  
D m itriuk , U  nagrodę — Ewa 
Mańkowska. U l  nagrodę *-r A g ­
nieszka Dutka. Ponadto ju rorzy  
w yróżn ili prace: Zbigniew a B a j­
ka, Adama Frenda, W łodzim ierza  
Karnakiew icza oraz M arka M ik -

ruta. W  tym  m iejscu trzeba do­
dać. że prom ocja  sztuki młodych 
od w ielu lat jest oczkiem  w gło­
wie „P lastyki’’. Cóż z tego, kiedy 
galeria ta dysponuje małą po­
w ierzchnią wystawienniczą, a nie 
możemy zapomnieć że jako svół- 
dzielnia przede wszystkim zobo­
wiązana jest do działalności han­
d low ej przynoszącej zyski je j 
członkom. T rudno w ięc na bardzo 
m ałej pow ierzchni wystawienni­
czej pogodzić Interesy handlowe
i prom ocję  sztuki m łodych Aż 
dziw bierze, że do te j pory nikt 
jakoś te j zasłużonej dla kultury  
Krakowa placówce handlow o-pro- 
m ocy jne j nie przyszedł w tym  
względzie z pomocą. Pisząc to. 
przede wszystkim mam na myśli 
władze miasta.

Jednakże „Plastyka"  rob i co 
może. Z  własnych zysków fundu­
je  nagrody. Podczas M iędzynaro­
dowego Biennale G ra f k i prezen­
tu je  grafikę młodych artystów

Krakowa, um ożliw ia jąc tym  sa­
m ym  zainteresowanie sie nią, 
przez zagranicznych krytyków, 
marszandów  i  publiczność■ W ar­

to  w ięc może pomyśleć o  jak !chś 
przyzwoitych pomieszczeniach d’a 
te j placówki, zwłaszcza, że dla 
m łodej generacji plastyków nad­
chodzą &ężkie jak s e zdaje cza­
sy.

A N D R Z E J  W A R ZE C H A
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Wytwarzają mniej, zarabiają więcej
(Dokończeni* u  it r .  1) 

w arów  jak akumulatory, opony 
do maszyn i urządzeń rolniczych
—  o ponad 40 proc. W  takich 
samych granicach mniejsze są 
dostawy bawełny (37,5 proc.), 
skór (39 proc.) ora* włókien 
chemicznych.

Wszystko to w pływ a na w y ­
raźne zmniejszenie rytmiczności 
produkcji i rozluźnienie powią­
zań kooperacyjnych. Zmalała 
wydolność przemysłu zarówno w  
sensie zaspokojenia potrzeb ryn­
ku wewnętrznego jak i eksportu. 
Ten ostatni jest jednak nienaj­
gorszy, z zewnątrz. M imo bowiem 
osiągnięcia bardzo wysokiej nad­
wyżki bilansu płatniczego z kra­
jami tzw. pierwszego obszaru 
płatniczego (ok. 900 min rubli) 
import z tego obszaru jest w y ­
raźnie mniejszy niż w  ub. roku.

M imo gorszych rezultatów 
produkcyjnych kondycja finan­
sowa większości przedsiębiorstw 
jest nadal dobra. P rzy  wzroście 
cen o ponad 135 proc. (w  okre­
sie od stycznia do końca sierp­
nia) wartość produkcji sprzeda­
nej przemysłu liczona po owych 
rosnących cenach zwiększyła się 
tylko o 88 proc. Z racjonalnego 
punktu widzenia większość pro­
ducentów powinna już dziś być 
potencjalnymi bankrutami. Jest 
jednak inaczej. Zyski przedsię­
biorstw pozostające do Ich dys­
pozycji zwiększyły się w  tym 
czasie o ponad 205 proc. Z jaw i­
sko to zdaje się wytłumaczyć je­
dynie mniejszymi obciążeniami 
podatkowymi, zaległościami w

Rozmowa „Dziennika”
(Dokończenie ze str I )  

^logicznego przy ul. Senackiej 3 
na interesującą wystawę „Sta­
rożytne zabytki z U m brii” . Ekspo­
zycja została zorganizowana 
przez region Umbrii przy współ­
pracy Zarządu Zabytków Arche­
ologicznych tego regionu 1 
współudziale Banku Monte del 
Paschi di Siena.

—  Kto finansuje działalność
Instytutu? Ile  osób liczy jego
personel?
—  Finansuje nas Włoskie M ini­

sterstwo Spraw Zagranicznych 
Personel Instytutu liczy tylko 
trzy osoby...

opłacaniu należności wobec pań­
stwa oraz zatorami płatniczymi, 
um ożliw iającym i wzajem ne kre­
dytowania się producentów. Jak 
widać inflacja, uciążliwa dla spo­
łeczeństwa, jak na razie sprzy­
ja  wytwórcom . Pozw ala im w y ­
twarzać mniej, a zarabiać w ię­
cej. Równocześnie jednak m niej­
sza produkcja to kolejny bodziec 
do procesów inflacyjnych. Moż­
na w ięc powiedzieć, że w  tym  ro­
ku zamknęło się swoistego ro­
dzaju błędne koło w  gospodarce.

Ta krótka analiza potw ierdza 
celowość radykalizmu programu 
gospodarczego przedstawionego 
przez nowy rząd. Funkcjonujące 
bowiem  dotąd mechanizmy nie 
rokują nadziei na wydobycie się 
z  kryzysu. Podobnie oceniają sy­
tuację przebywający ostatnio w  
Polsce przedstawiciele M iędzyna­
rodowego Funduszu Walutowego 
naukowcy uczestniczący w  spe­
cjalnym  seminarium zorganizo­
wanym przez stowarzyszenie 
,fik c ja  gospodarcza”  oraz liczni 
biznesmeni chcący inwestować 
kapitał w  naszym kraju.

Wśród polskich ekonomistów 
coraz częściej pojaw iają się gło­
sy o konieczności przejścia przez 
fazę recesji. Zwolennicy te j te­
zy skłonni są traktować spadek 
produkcji jako naturalny i nie­
unikniony. U ważają że nie moż­
na sztucznie je j podtrzymywać, 
natomiast w  warunkach ograni­
czonego zasilania należałoby prze­
de wszystkim  przyspieszyć pro­
ces zmian struktualnych, dopro­
wadzając do upadku wszystkie 
te podmioty gospodarcze, które 
nie potrafią z  dostateczną e fek ­
tywnością wykorzystywać czyn­
ników produkcji. Chodzi oczy­
wiście o wszystkie czynniki, a 
Więc również czynnik ludzki. W  
Polsce nie ma dotąd bezrobocia, 
natomiast wyraźnie skrócił się w  
porównaniu do ub. roku czas nie 
przepracowany (o 4 proc.).

W ydaje się, w ięc iż najpiln iej­
szą sprawą jest zmiana mgcha- 
hizmów ekonomicznych i finan­
sowych. Chodzi przede wszyst­
kim o odejście od dotacji i pre­
ferencji (również za eksport), o 
radykalną zmianę systemu poda­
tkowego, a być może nawet wpro­
wadzenie progresji w  podatku 
dochodowym, o ujednolicenie w a­
runków działania wszystkich pro­
ducentów oraz kursu walut.

Odpowiedź W. Jaruzelskiego
(Dokończenie ze str. 1)

{wiadomość tego, co powinniśmy 
określić „szczególną wrażliwością 
moralną” .

W  tym kontekście witam z u- 
Enaniem zawarte w  pańskim l i ­
ście trafne i jakże aktualne 
stwierdzenie, iż koszty tej wojny 
rfaród polski ponosi jeszcze do 
dziś.

Pamiętać w  szczególności trze­
ba, iż żyje w  naszym kraju k il­
ka milionów Polek i Polaków, 
którzy bezpośrednio ucierpieli 
wskutek hitlerowskiej okupacji, 
w  tym niemal m ilion osób zmu­
szonych do niewolniczej pracy w  
Rżeszy niemieckiej, więzionych 
w  obozach koncentracyjnych, 
bezprawnie pozbawionych życio­
wego, często wielopokoleniowego 
■iorobku,

Otrzymywałem 1 otrzymuję 
wiele listów od obywateli, w  
których domagają się oni bar­
dziej energicznych działań, zm ie­
rzających do m aterialnego.i mo­

ralnego zadośćuczynienia ofiarom  
hitlerowskiego terroru i wyzysku, 
do przezwyciężenia dyskryminu­
jących przeszkód stojących na 
drodze do Sprawiedliwego wobec 
naszego narodu rozwiązania. To 
wciąż dla moich rodaków żywa
i bolesna sprawa, fakt społeczny
o szerokim zasięgu.

Z  satysfakcją przyjąłem  w ięc 
zawarte w  pańskim posianiu za­
pewnienie, że Republika Federal­
na N iem iec będzie przestrzegać 
litery 1 ducha zawartego 7 grud­
nia 1970 r. układu, w  którym  
rząd R FN  uznał Odrę i Nysę Łu ­
życką za zachodnią granicę pań­
stwową Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz, że nie będzie w y ­
suwać, także w  przyszłości, żad­
nych roszczeń terytorialnych wo­
bec Polski. W ydaje mi się to 
szczególnie ważne w  związku z 
niepokojącą wym ową oświadczeń 
tych polityków  w  pańskim kraju, 
którzy nadal widzą N iem cy w  
granicach I I I  Rzeszy z 1937 roku.

Wspólnie i biednie
(Dokończenie ze str. J) 

nie własnego, wewnętrznego ryn­
ku, a potem dopiero ewentual­
na sprzedaż za tzw. rubla tran­
sferowego.

I tak na przykład W ęgrzy 
chcieli nam niedawno dostarczyć 
w ięcej kolorowych telew izorów  
niż przew idywał protokół spisa­
ny na początku roku, ale tylko 
za więcej węgla lub małych fia­
tów. M y chcieliśmy dać swoje ki­
neskopy kolorowe Bułgarom, ale 
za pomidory. Czas wyjaśnił ten 
kłopot. Nam zabrakło kinesko­
pów już nawet dla kra jowej pro­
dukcji, natomiast Bułgarzy nie 
dysponują już żadnymi nadwyż­
kami pomidorów. I takie to by­
ło handlowanie. Na szczęście ta 
technika zawierania umów o 
transakcjach dobiega kresu. Po­
lityk nie powinien zastępować 
handlowca, 'bo  wówczas przy­
chodzi taki moment, w  którym 
trzeba zmienić polityka. Nasz, 
wschodnioeuropejski kryzys po­
lega właśnie głównie na tym, że 
decyzje polityczne były ważniej­
sze od wszystkich inn/.-.h. W yni­
ki są widoczne.

T ak więc co będzie się działo 
dalej z tworem pod nazwą 
Rady W zajemnej Pomocy 

Gospodarczej nie w ie chyba nikt. 
Tak trzeba ocenić tę rzecz rea l­
nie. W  moim przekonaniu je j ro­
la w  najbliższych la ta c i będzie 
się gw ałtow ni* kurczyła. Posz­

czególne segmenty tego ugrupo­
wania dotychczas jako tako do 
siebie pasujące, będą się od sie­
bie coraz bardziej różnić. Ceause­
scu w prawdzie publicznie nawo­
łuje do utrzymania dotychczaso­
wego porządku, ale —  jak się 
zdaje —  nie ma ten głos n ijakie­
go posłuchu. Do niedawna mógł 
liczyć na przychylność przywód­
ców NRD. Teraz będzie tej przy­
chylności jeszcze mniej.

Polska i W ęgry ciągną w  swo­
ją stronę, Związek Radziecki też 
chciałby’ ruszyć z miejsca, ale 
nie może. Czechosłowacja m ówi o 
reformach, ale ze starego systemu 
chciałaby zachować wszystko co 
dla niej korzystne. Podobnie jak 
Bułgaria. Na nowy głos z NRD  
przyjdzie z pewności czekać niez­
byt długo. Z trwogą na ewen­
tualne gruntowne przeobrażenie 
RW PG  spoglądają Wietnam. Ku­
ba i Mongolia. Tam  wstrząs mo­
że być największy.

A  wszystkie te zm iany prze­
biegać będą wraz z wycofanie n 
z obiegu rubla przeliczen owego 
Niedługo okaże się, ie  k iżd y  
chce liczyć w  dolarach. Doświad • 
czenie nauczyło, że licząc ina­
czej —  nikt nie jest pewien 
swych zysków. A le  co będzie 
warta RW PG  rozliczająca się 
banknotami, za posiadanie któ­
rych niedawno szło się do are­
sztu?

TO M ASZ  D O M A LE W S K I

Dotychczasowe zasady finan­
sowe nie sprawdzają się w  prak­
tyce. Ich skutkiem jest nasila­
nie się in flac ji przy zmniejsza­
niu produkcji. Te  dWie tenden­
cje nie powinny w  żadnym w y ­
padku występować równolegle. 
Rok 1989 może stać się rokiem  
gospodarczego przełomu, o ile  w  
ostatnich dwóch miesiącach zdo­
łamy choć jedną z nich złago­
dzić lub zlikw idować i jeśli rok 
następny rozpoczniemy od ina­
czej ustawionych mechanizmów 
zarządzania gospodarką.

Życzenia L. Wałęsy 
dla narodów ZSRR

G D A Ń S K  (P A P ). Biuro praso
w e przewodniczącego N SZZ  „So­
lidarność” przekazało P A P  tekst 
życzeń, jakie Lech Wałęsa prze­
słał na ręce ambasadora ZSR R  w  
Polsce W ładim ira Browikowa.

W  wasze święto państwowe 
czytam y w  nich —  przypadające
7 listopada, pragnę przekazać 
najszczersze życzenia d la naro­
dów  Związku Radzieckiego. Niech 
ideały otwartości, przebudowy, 
praw  człow ieka i powszechnego 
bezpieczeństwa z każdym dniem 
znajdują coraz szersze urzeczy­
wistnienie.

Posiedzenie Prezydium K K W  „Solidarność”

Nowelizacja ustawy związkowej
G D A Ń S K  (P A P ). 7 bm. w 

Gdańsku obradowało Prezydium  
K ra jow ej K om isji W ykonawczej 
NSZZ „Solidarność” . Poświęcone 
było m. In. projektow i now eli­
zacji ustawy o związkach zaw o­
dowych, który obecnie dysku­
towany jest w  ogniwach zw iąz­
ku; w  te j części posiedzenia u- 
czestnlczył m inister pracy i po­
lityk i socjalnej Jacek Kuroń,

W  przekazanym P A P  komuni­
kacie z obrad biuro prasowe 
przewodniczącego N SZZ  „Solidar­
ność” stwierdza:

W  ramach przygotowań do 
mającego sie odbyć 8 bm. po­
siedzenia K K W , członkowie pre­
zydium om ów ili kwestie finanso­
wania sekcji branżowych zw iąz- 
.................  i  ■ ■

"ku oraz zorganizowania się m ło­
dzieży pracowniczej w  N S Z Z  
„Solidarność” .

Prezydium  krytycznie oceniło 
działalność poszczególnych kom i­
sji odpow iedzialnych za organi­
zację i  program owe przygoto­
wanie zjazdu. Zapoznało się 
propozycjam i nowych form  dzia­
łalności śpoł.-gosp. związku, w  tym  
w  szczególności z projektem  fun­
dacji gospodarczej i spółki hol­
d ingowej N SZZ  „Solidarność” .

Prezydium  podtrzymało decy­
zję  przewodniczącego kom isji za 
granicznej związku w  sprawie za­
kończenia działalności Biura „So­
lidarności”  w  Sztokholm ie w  dniu 
31 grudnia 1989 r.

Kto ma pra wo do Miss Polonii?
(Dokończenie ze str. 1) 

szczycieli nazwy konkursu z po ­
wództwa cyw ilnego” .

Jak wyobraża sobie „Express”  
tegoroczną edycję konkursu? W e­
dług P io tra  Staw ickiego, k tóry  
obecnie k ieru je  b iurem  „Miss P o ­
lonia’’ wybory najp iękniejszej 
P o lk i odbędą się w m aju  w W ar­
szawie. Poprzedzą je  e lim inacje  
regionalne w 15 dużych ośrod­
kach m iejskich kraju. W K ra ko­
wie wybranych zostanie 9 dziew­
cząt —  po trzy  z województw : 
krakowskiego, nowosądeckiego i 
tamoyjskiego. G rono finalistek, 
spośród których wyłoniona zo­
stanie Miss Polon ia  stanowić bę­
dzie 49 dziewcząt reprezentują­
cych wszystkie województwa.

Współpracę z B iurem  Miss P o lo ­
nia przy „Expressie”  podtrzym a­
ły biura Miss W orld  oraz Miss 
Uniwersum. N ie  jest jeszcze zna­
ny główny sponsor konkursu, do­
wiedziałem się ty lko  tyle, że bę­
dzie nim  bardzo bogata amery  
kańska firm a. M ów i się bowiem
o nagrodzie dla na jp iękniejszej 
rzędu... k ilkudziesięciu tysięcy 
dolarów.

Spółka Jerzego Chm ielew skie­
go stara się wyprzedzić organ i­
zatorów  konkursu z „Eżpressu  
W ieczornego”  —  w ybory „Miss 
Po lsk i” , są w toku. „Przez Jurka
—  m ów i P io tr  S taw ick i —  stra­
ciliśm y sześć m iesięcy” . K to  wy­
gra w tym  dziwnym wyścigu?

J A N U S Z  M IC H A L C Z A K

Lekarze pamiętają o swych poprzednikach
Sekcja . Historyczna Zarządu 

Głównego Polskiego Tow arzystw a 
Lekarskiego od kilku lat pro­
wadzi prace nad zebraniem ma­
teriałów  dotyczących zgonów le- 
karzy, lekarzy-dentystów  i f ar-

Alina Grabowska z RWE 
gościem PEN Clubu

(In f. w ł.) W  minioną sobotę, po 
21 latach, przyjechała do kraju 
A lina Grabowska, dziennikarka 
rozgłośni polskiej Radia Wolna 
Europa. Jaka była je j droga do 
RW E („norm ąlna, napisałam lis t 
do Jana Now aka...” ), jak pracuje 
się w  tym radiu, i o pierwszych 
wrażeniach z pobytu w  Polsce, 
mówiła w czoraj na spotkaniu, 
jakie z tą znaną ty lko z fa l radia 
dziennikarką zorganizowało w  
Instytucie F ilo log ii Polsk ie j UJ 
krakowskie koło PE N  Clubu. 
Było ok. 100 osób na sali i w ie le  
pytań. m. in. o planowane otw ar­
cie Biura RW E w  W arszawie; 
dojdzie do niego, być może w  
ciągu najbliższych tygodni, (wak)

maceuitów, k tórzy zginęli lub 
zm arli w  okresie drugiej w o jny 
światoWej 1939— 1945, zarówno w  
kraju, jak i za granicą. Straty 
lekarzy polskich zw iązane są nie 
tylko z eksterm inacjam i prze­
prowadzanym i przez okupanta, 
ale także zw iązane są z pracą 
zawodową lekarzy. Dotyczy to 
także lekarzy pochodzenia ży­
dowskiego. których straty do­
tychczas nie zostały w  pełn i ujęte.

Polskie Tow arzystw o Lekar­
skie zwraca się do rodzin, znajo­
mych i wszystkich tych, którzy 
posiadają in form acje w  te j spra­
wie, o przesłanie m ateriałów  do­
tyczących daty i m iejsca zgonu, 
wszelkich okoliczności (nazw is­
ko i imię, m iejsce zamieszkania, 
przyczyna i rodzaj śmierci oraz 
warunki życia w  ostatnim jego 
okresie).
• W szelkie m ateriały i in form a­
cje  prosimy przesłać na adres: 
SEKCJA H IS T O R Y C Z N A  P O L ­
SK IEG O  T O W A R Z Y S T W A  L E ­
K A R S K IE G O , A l. U jazdowskie 
24, 00-478 Warszawa, tel. 28-86-99.

Z sali koncertowej

Mozartowskie wieczory

O’
Chopina, załozona i prowa­
dzona przez przedsiębior­

czego młodego dyrygenta Bogu­
sława Dawidowa dała wespół z 
Chórem  Kam eralnym  F ilharm o­
n ii K rakow skiej dwa koncerty, z 
których  dochód przeznaczono na 
fundusz wspierania in icjatyw  
gospodarczych rządu premiera  
Tadeusza Mazowieckiego. W pro­
gram ie „Reąuiem ” Mozarta, ko­
respondujące tematycznie z 
„Dniem  Zm arłych”  (a nie —  
m ie jm y  nadzieję —  ze stanem  
naszej gospodarki).

Na pierwszym koncercie w 
kościele w M istrzejow icach frek ­
wencja była dobra, ale w nor­
mie. Natomiast drugi koncert —  
w kościele św. Katarzyny, roz~ 
począł się z bardzo znacznym o -  
późnieniem. gdyż nastąpił istny 
najazd słuchaczy, głównie m ło­
dych, k tóry  przeszedł wszelkie 
oczekiwania organizatorów. Świą­
tynia zapełniła się do stanu k ry ­
tycznego i groziło, ie  koncert w 
ogóle nie będzie się m ógł odbyć. 
Na szczęście wszyscy jakoś się 
rozlokowali.

„Reąuiem ”  poprowadzone przez 
Dawidowa w dobrych tempach 
zabrzmiało w tak iej skrom niej­
szej ilościowo obsadzie bardziej

przejrzyście i kameralnie, bez 
ow ej nuty patosu, k tóry  w wy­
konaniach filharm onicznych na­
rzuca nieodm iennie w ie lk i chór. 
Zofia  K ilanow icz  —  sopran, K a ­
tarzyna Suska —  alt, P io tr  K u - 
siewicz —  tenor i Leonard A n ­
drzej M róz  —  bas. tw orzyli kw ar­
tet solistów, bardzo dobrze ze­
strojony i  zharmonizowany w 
barwach głosów, ładnie stapiają­
cy się z lotn ie śpiewającym chó­
rem.

N ie  jestem  zw olennikiem  biso­
wania fragm entów  w ielkich dzieł, 
ale tym  razem dwa bisy —  „Lac- 
rimosa”  i „Tuba m irum ”  ze słyn­
nym d ialogiem  basu z puzonem
— były w pełni usprawiedliwione, 
choćby jako nagroda za w ytrw a­
łość i  trudy w alki o  zdobycie 
skrawka miejsca.

Form alnym  organizatorem  kon­
certów  była krakowska Agencja  
Artystyczna „A rtis ”, Jaki jest 
status O rkiestry  K am era lnej im . 
P. Chopina, w k tó re j nb. grają  
dobrzy muzycy, dokładnie nie 
wiemy. W  każdym razie krzepią­
ca jest myśl, że w tak trudnych  
dla sztuki czasach można nie 
ty lko likwidować, ale także coś 
tworzyć.

A D A M  W ALAC1RSK 1
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Dziś o lignw punkty, w niediiels °  awami w-FE
UPracowite dni „hutników

v  zamianowana została inauguracyjna seria
i  iw™, .^ tk a rz y  Jaki będzie nadchodzący sezon? W  kil- 

spotkań w  1[l id z e ’ » ia^  . mjan. Sporo zaw odników  wyjecha-

ta Ż m m  m S U k  W  ' ” ■>», *U
I m . c j i p e w L .  A  K .  *  n . , t a p . . «  z . * ,

czymy...

Jut dziś awansem odbędzie 
się m ecz pom iędzy Resovią a 
obrońcą m istrzowskiego tytułu 
Hutnikiem. W  ostatnich latach 
spotkania tego duetu były  zw y ­
kle zacięte, wyrównane. Jak bę­
dzie tym  razem? K rakow ian ie 
przystępują do nowego sezonu 
już bez M artyn iuka (gra w  Bel­
g ii) i  Golca (występu je w  H isz­
panii). Rzeszowianie pożegnali się 
natomiast z Z ielińskim  (jest W 
RFN ). Osłabienie obu drużyn jest 
w ięc  spore. C iekawe, jak  odbije 
się na ich grze... W  dzisiejszym  
meczu trudno wskazać faw oryta. 
Żaden w yn ik  nie będzie niespo­
dzianką. W  nieco trudniejszej 
sytuacji znajdują się goście, k tó­
rzy  w  minioną niedzielę stoczyli

trudny, p ięciosetow y mecz w 
Pucharze Europy. Mamy jednak 
nadzieję, że zaprezentują dobrą 
form ę i pow alczą o zwycięstwo.

A  skoro m owa o PE... Na re­
w anżow y m ecz z zespołem Var- 
kauden Tarm o (niedziela godz. 
13) „hutnicy”  udadzą się już ju- 
tro. Skrom na (ze względów fi­
nansowych; drogie bilety lotni­
cze), 12-osobowa ekipa odleci do 
Helsinek, skąd autokarem gospo­
darzy po jedzie do Varkaus. Kra­
kow ian ie m ają w  planie dwa tre­
n ingi w  piątek i  jeden w  so­
botę. W  p ierw szym  spotkaniu u 
siebie w ygra li ty lko  3:2. Jak się 
spiszą w  rewanżu? Wypada trzy­
mać za nich kciuki... (JeFi)

Co mistrz, to mistrz...

Gratulacje, panie M arku!
Owszem, w czasach Leszka Drogosza boks m i się podobał, był 

bow iem  —  przyn a jm n ie j w w ykonaniu kielczan ina —  szermierką 
na pięści. Jeszcze m n ie j n iż  boksem  pasjonu je  się k ick -boxing iem , 
ale muszę schylić czoło przed M a rk iem  P io trow sk im , bo w końcu 
ty tu ł zawodowego m istrza iuńa ta , to  n ie m istrzostw o w pluciu na 
odległość, czy innych zabawach tow arzyskich.

M arek P io trow sk i sięgnął po iw ia tow y  p rym a t w tym  sporcie w 
U S A  (w  Chicago), a w ięc tam , gdzie jest on  popu larn y  i gdzie się 
dynam icznie rozw ija . Waga tego finałow ego zw ycięstw a nad Donem 
W ilsonem  jest duża. N ie  dziw ie się w ięc, że w d ob ie  sporego kry­
zysu polskiego sportu eksponujem y ten sukces.

Pow tórzm y w ięc za tym i, k tórzy  P io trow sk iego  dobrze znają: roz- 
p ocią ł on przygodę w  k ick -b o x in g u  będąc ju ż  zaw odnik iem  karate 
i to  w tym  stylu (kyokush inka i), k tóry  w K ra kow ie  ma sporą tra­
dycję. Jego p ierw szym  tren erem  był Jarosław  Rogala z A Z S -A W F  
Warszawa. P o  osiągnięciu wszystkiego, co było d o  zdobycia w ama­
torsk im  k ick -b o x in g u  P io trow sk i postanow ił w yjechać do USA i 
tam  spróbować swych sił z zaw odow cam i. Usilna praca i kolosalna 
am bicja  oraz pom oc menagera, A ndrze ja  Janusza, doprowadziły 
do zdobycia m istrzostw a świata.

Oglądałem  w pro-gramie R T L  obszerne fra gm en ty  fin a łow ej walki 
P io trow sk iego  z W ilso n im . Ś ledziłem  reakcję  z  górą  5-tysięczne) 
w idow ni w Chicago. Był to  rzeczyw iście pojedynek, k tóry  pasjono­
wał i trzym ał w napięciu . Szczególn ie  Po laków  zainteresowanych  
sukcesem swego rodaka. A  późn ie j p rzy jem n ie  było oglądać cere­
m on ię  d ekora cji oraz słuchać ze w zruszeniem  M azurka Dąbrow skie­
go. G ra tu la cje ! —  panie M arku. (F )  *

Wygrali * wicemistrzem
W  zaległym  meczu I  lig i p iłk i 

ręcznej m ężczyzn H U T N IK  pokor­
na! w czora j w icem istrza Polsk i 
W Y B R Z E ŻE  35:32 (14:17). N a j­
w ięce j bramek strzelili: Pa ter 8, 
M ularczyk 8, Pruszyński 7 — P le - 
choć 12, Lebiedziński 10.

M ecz był bardzo zacięty, w y ­
równany, choć stał na średnim 
poziomie. W  p ierwszej połow ie 
1— 2 bramkami prow adzili raz 
„hutnicy” , raz goście. W  odsłonie 
drugiej po błędach krakowian 
szczypiorniści z Gdańska w y g ry ­
w a li już w  29 minucie czterema 
bramkami (13:17), ale ambitna gra 
gospodarzy doprowadziła do re ­
misu (w  38 min. 19:19). K oń ców ­
ka należała już do Hutnika, k tó­
ry  w ygra ł zasłużenie.

Dzisiaj o godz. 16.30 m ecz re­
w anżow y. (a)

Puchar Świata 
w  Zakopanem 17 stycznia

JaJc inform uje szef biura orga­
nizacyjnego zaw odów  o Puchar 
Św iata w  ■ skokach narciarskich —  
F IS  w yraził zgodę na prośbę or­
ganizatorów  o przełożenie term i­
nu. Zaw ody te odbędą się w  Z a ­
kopanem 17 stycznia 1990 roku. 
W  te j sytuacji nie zostanie ro ­
zegrany zapowiadany wcześniej 
drugi konkurs skoków na W ie l­
k ie j K rokw i.

Łarionow o dopingu  
w radzieckim hokeju

W  Fin land ii ukazała się książ­
ka radzieckiego hokeisty Igora  
Łarionow a, zatytułowana Na 
pierw szej lin ii buntu” . Agencje  o -  
m awiające tę książkę eksponują  
tw ierdzenie Łarionow a, iż pod ­
czas m oskiew skich m istrzostw  
świata w 1986 r. działacze Ra­
dzieck iej Federacji Hokeja  na L o ­
dzie „dokonyw ali oszustw”  pod­
czas badań antydopingow ych.

Pow ołu jąc się na fińską gazetę 
„Uusi Suom i” agencje stw ierdza­
ją, i i  Ła rionow  w swej książce 
oświadcza, ie  radzieccy hokeiści 
byli wspomagani przed niedozw o­
lone środki dopingowe, a następ­
nie działacze spraw iali, a  wy­
n ik i testów  były negatywne.

K iedy radzieccy gracze by li 
wzywani do kon tro li —  próbk i z 
m oczem  były wynoszone poza la ­
boratorium , a kontrolow ano inne  
próbki, przygotowane wcześniej
—  tw ierdzi Łarionow . Zaw odnik  
ten dodaje, i i  radzieckim  hokei­
stom, pod presją, rob iono za­
strzyki, mające nieznaną zawar- 
tość.

M y nie popełn iliśm y żadnego o- 
szustwa —  stwierdza Łarionow
—  Oszustwo zostało popełnione  
na nai.

Oni zagrają z Albanią
Tren er A n drze j Strejlau  usta­

lił  skład reprezentacji na ostatni 
m ecz elim inacji piłkarskich mi­
strzostw  świata Po laków  z A lba­
nią w  T iran ie  (15 bm.).

Znaleźli się w  n iej dwaj „cu­
dzoziem cy”  —  Dariusz Dzieka- 
nowski (C eltic G lasgow ) i Ry­
szard Tarasiew icz (Neuchatel Xa- 
max).

Oto kadrow icze: bramkarze — 
Bako, W andzik ; obrońcy —  Cza­
chowski, Góra, Kaczm arek, R. Wa­
rzycha, Szew czyk, Kubicki, Wdo- 
w czyk ; rozgryw a ją cy  i napastni­
cy: D ziekanowski Tarasiewicz, 
Kosecki, Ziober, S liwowski.

P iłkarze zbiorą sie w  niedzielę
12 bm. w  hotelu „So lec”  w  War­
szawie.

Kalejdoskop sportowy
N iedościg li m istrzow ie ftjłki ro­

w erow e j bracia Jindry (47 lat) i 
Jan (44 lata ) Pospisilovie zakoń­
czyli swą piękną karierę. Pod­
czas 20 w ystępów  w MS zdobyli 
20 złotych m edali. p 0 raz pierw­
szy po tytuł sięgnęli w  1965 ro­
ku. W  latach 1968— 81 zdobywali 
m istrzostwo w  każdym  starcie. 
W  pożegnalnym  występie, pod­
czas zaw odów  w  St. Callenie, 
Czechosłowacv za ję li 2 miejsce. 
U stąp ili b liźn iakom  W ernerow i i 
Juergenow i K ingom  ze Szwajca-

*
P iłkarska Federacja Nigerii 

przystąpiła do rejestrowania za­
w odow ych k lubów  piłkarskich, 
które p lanują utworzenie ligi za­
w odow ej. Budżet mają stanowić 
w p ływ y  z rek lam  (jeśli się ma co 
rek lam ow ać), um owy ze sponso­
ram i (jeś li znajdą się fra jerzy) i 

te lew izy jnych  (nasza 
T v P  jest zbyt biedna). Zwycięzca 
tych rozgryw ek  ma reprezento­
wać N igerię  w . Pucharze Mi­
strzów.

SPRINTEM.
A  (A ) A T A L A N T A .  W  po­

kazowym  meczu pięściarskim

S r f „ . . u s A
A T O K IO . W  turnieju siat­

karek o Puchar Św iata repre- 
« ja  C h R L  Pokonała NRD

u ule* 10 K «ł> 'c 0:S'
Z S R R  w y g rał z Koreą Płd.

* ,*  Kanada przegrała z Ja­
ponią 1:3.

. A  P R A G A . W  zawodach w  
jezdzie figu row e j na lodzie 

v Polska para Steizer —  Szczer- 
(  o^ sk i zajęła czwarte miejsce.
{ .  A  S ZTO K H O LM . Podczas
/ *n™ e ju  tenisowego Srejber 
'P ok on a ł Agenora 6:4, 7:5.



i  głębokim ^ “ wUdamiamy, * .  4 li.topad* 198»  roku zmarł 
w  Tarnobrzegu nasz ukochany Mąż i Ojciee

Ł t 9.

mgr inż. W A C Ł A W  TERLECKI
m / r ?  0 I 0S  U m Zt ° Z  ° ? bĘdą Si«  w  P ^ tek dni*  W Ustopada

_____________  *O N A  I CÓRKI > RODZINAM I

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, i t  w  dniu 1 listopada 1989 r.
z m a r ł

M IEC ZY SŁA W  R U M IAN
f c l T lefal vPrac0Wnik Ośrodka Telew izyjnego w  Krakowie 

ioi f e r d e J z ^ o T 6, “ lach* tneg0- w ielkiej ofiarności i życzliwo- 
Medalami 3(1 i i(i|68'' wyróżnionego Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
m itefcud* L l t l r  P ° lski Ludowe3. Honorową Odznaka Ko.
2 2 ?  £  S K L S 2 3 K S  ” « s" t a » « » -

S S S Ł *  Z^ hI h B°  Składam^ głębokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie «ią w  czwartek 8 listopada o godz 11 na 

cmentarzu Rakowickim. , *

K ierownictwo, organizacje społe czno - poU t yer np 
oraz koleżanki i koledzy 

*  Krakowskiego Ośrodka Telewizyjnego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 listopada 1989 r. zmarł

i .  t  P.

ST A N ISŁA W  O G A ZA
profesor zwyczajny w  Instytucie Fizyki Jądrowej im. Henryka 

Niewodniczańskiego w  Krakowie 
B ył naszym zwierzchnikiem. Kolegą i Przyjacielem.
Łączył zalety umysłu wybitnego naukowca z wielką prawością 

charakteru. Trudno nam pogodzić się 2 j eg0 odejściem.
Pożegnamy Go w  czwartek 9 listopada o godz. 12.30 na cmen­

tarzu Rakowickim.
Pracownicy Zakładu Spektroskopii Instytutu Fizyki Jądrowej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe w  dniu 6 listopada 1989 r. 
zmarł w  wieku 58 lat po ciężkiej chorobie

*. f  P-

prof. zw. dr hab. STAN ISŁAW  O GAZA
nasz Kolega, wybitny fizyk, wychowawca wielu młodych 
pracowników nauki, współtwórca polskiej szkoły spektroskopii

jądrowej.
Był wieloletnim  współpracownikiem Instytutu Nielsa Bohra 

w  Kopenhadze. Jefeo wybitne osiągnięcia naukowe były wielokro­
tnie wyróżniane nagrodami Państwowej Rady ds. Wykorzystania 
Energii Atomowej. Cieszył się ogromnym uznaniem i szacunkiem 
środowisk naukowych w  Polsce i za granicą.

Pogrzeb odbędzie Się w  czwartek 9 listopada o godz. 12.30 na 
cmentarzu Rakowickim.

Dyrekcja
Instytutu Fizyki Jądrowej im. Henryka Niewodniczańskiego 

oraz koleżanki i  koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu $ listopada 193S roku 
zmarł w  wieku 83 lat

1  t  P-

JAN  K A Ł W A
ukochany Mąż. Ojciec, Dziadziuś i Pradziadziuś. Uczestnik kampanii 
wrześniowej 1939 roku, żołnierz Batalionów^ Chłopskich.’ dżiał&ćz 
Ruchu Ludowego, odznaczony Krzyżem  Kawalerskim OOP, Srebr­
nym Krzyżem  Zasługi z MieezaRii; Krzyżem  Partyzanckim, • Złotą 
Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”  Medalem „Za udział 

'  w  wojnie obronnej 1939 roku”  i innymi odznaczeniami.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kaplicy na cmentarzu 

w Krakowie — Batowicach w  czwartek 9 listopada o godzinie 11. 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

Pogrążeni w  smutku
ŻONA, STN, SYNOWE, WNTJKI l PRAW NUCZEK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 3 listopada 1989 roku zmarł 
w Krakowie w wieku 63 lat najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat

ś. t  P-

inż. architekt JERZY M IĘDZIK
by>y Naczelny Inżynier P.P. Pracownie Konserwacji Zabytków — 
Oddział w  Krakowie, Dyrektor Naczelny PBO „Olkusz” , PBO 
w  Tarnowie, KPBO  „Zetbewu”  w Krakowie, PBO .Podhale" 
w Zakopanem, Naczelnik ZBW K Kraków oraz kierownik eksporto­
wych przedsiębiorstw budowlanych na Węgrzech i RFN, żołnierz 
\rrrv,! Iśrtjo ire j Zgrupowania „Żelbet” , odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Ordffra tMrodzenia Polski oraz wieloma innymi odzna­

czeniami. *
Uroczystości pogrzebowe wraz z mszą św. odbędą się w  kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie w  piątek 10 listoparla 
o godzinie 10.

Pogrążeni w smutku 
ŻONA. SYNOWIE, SYNOWE. WNUKI, BRAT oraz RODZINA

■ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 listopada 1989 roku
zmarł

ś. t p.

mgr ADAM  STANIEK
najukochańszy Mąż. Ojciec. Dziadziuś i Teść. Dziennikarz, były 
z-ca redaktora naczelnego Dziennika Polskiego, były żołnierz AK , 
odznaczony m in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla 

Ziemi Krakowskiej” .
Odprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu Rakowickim 

na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w  piątek 10 listopada 
o godzinie 13.30. .

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione tego samego dnia o go­
dzinie 8 w  kaplicy przy ul. Kona 12.

Pogrążeni w smutku i żałobie
ŻONA.. CÓRKA. ZIĘC 1 W NUCZKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 listopada 1989 roku 
zmarł w Warszawie

ś. t  p.

STEFAN ALEKSANDER NO W AK
urodzony w  1910 roku w Mędrzechowie, więzień oflagu Murnau. 
oficer XI korpusu armii gen. Andersa, po wojnie osiadły w USA.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Dąbrowie Tarnowskiej 
w  piątek 10 listopada o godz. 13 (stary kościół).

Pogrążen i w  w ie lk im  smutku
CÓRKA, MĘC. W NU KI 1 M IŁA

W  siódmą bolom* n m n le* Imłoroi najukochańsze** M «U  | Brata

śp. mgra W ŁA D Y S ŁA W A  ŁYSAK A
za spokój Jego duszy odprawiona zosiani* msza św. w  kościele pa­
rafialnym Bożego Ciała w  piątek 10 listopada 1989 r. o godz. 7.30 

o czym zawiadamiamy życzliwych Jego pamięci

tO S A , B RACIA  1 RODZINA 
w  kraju  1 M  granicą

W pierwszą - bolesną rocznicę ćrmierci naszej najukochańszej Córki
i Siostry

§p. mgr JO ANNY KOPCZYŃSKIEJ
zostanie odprawiona za spokój Jej duszy msza św. w  kaplicy Księ­
ży Michalitów przy ul. Kazimierza Wielkiego 95a, w  czwartek, 9 li­
stopada, o godz. 19.15, na którą zapraszają wszystkich życzliwych 

Jej pamięci

RODZICE i SIOSTRA t  RODZINĄ

W  pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci naszej ukochanej 
Córki, Żony l Mamy

śp. mgr inż. M ARII PODOLSKIEJ
zostaną odprawione msze św. w  Je} Intencji o godz. 7 w  sobotę 11 
listopada oraz w  niedzielę 19 listopada w  kościele parafialnym w 
Węgrzcfach, na które to nabożeństwo zapraszamy wszystkich życzli­

wych Jej pamięci

M ATK A , M ĄŻ i CÓRKA

W ósmą bolesną rocznicę śmierci

śp. SEW ERYNA BONCZARA
zostanie odprawiona msza św. w  kościele św. Barbary, Mały Ry­
nek 8, w  piątek 10 listopada 1989 r. o godz. 16, na którą zapraszamy 

Przyjaciół 1 Znajomych
ŻONA i DZIECI

W  pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego Męża, Oj­
ca i Dziadzia

śp. lek. med. M IECZYSŁAW A UZNAŃSKIEGO
zostanie odprawiona msza św. w  kościele św. Szczepana, dnia 12.11. 

1989 r. o godz. l i ,  o czym zawiadamia przyjaciół

ŻONA i  RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 8 listopada 1989 r. zmarł 
tragicznie w  wieku 42 lat nasz kochany Mąż i Tatuś

«. f  p.

RYSZARD PAC ŁAW SK I
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  piątek 10 listopada br. na 

cmentarzu w  Grębałowie o godz. 11.43.

ŻONA, CÓRKA, SYN 1 RODZINA/

PRACA

W YTW Ó RNIA zatrudni na korzyst­
nych warunkach: ślusarzy, tokarzy, 
eiekromechaników. pracownika fizy­
cznego do magazynu — tel. J1-2S-54.
21-28-03. ' ____________ K-R~78
KSIĘGOW Y 1 anglistka — maiień- 
stwo poszukują pracy z mieszkaniem 
w Krako%vie i okolicy albo w  Dębi­
cy. — O ferty 43917 „Prasa”  Kraków.
WiSłna t. _______________'
SpOł.KA „Konsbud” Nowa Huta. os. 
Krakowiaków 29. tel. 44-S3-69 — za­
trudni spawaczy. monterów, mura­
rzy pieców przemysłowych. — Wyso­
kie zarobki. *-43390

NAUKA

NIEMIECKI, polski, historia — stu­
dentki udzielą tanio lekcji. Telefon 
33-63-05, 15—22. gik-*43 7?

MATRYMONIALNE

BIURO Pośrednictwa Matrymonial­
nego „A V A ”  przyjmuje oferty od 
Pań tylko do RFN-u. Katowice i  — 
skr, poczt. 1208

„FAKTOR”
Spółka ■ «.o., Kraków 

Nowowiejska 33/25 
tel. ST-82-29, 33-22-1*

poleca usługi
w zakresie-
— poradnictwa prawne*#
— zakładania apółek I firm
— zakładania (kładów eel-
» nych I konsygnacyjnych
— uzyskiwania te* wole ó aa 

eksport—import
— redagowania omów, *ta- 

tutów, regulaminów
— pośrednictwa przy kapnie 

— sprzedaży nieruchomo^, 
ei, a kompletną obsługą 
prawną

KUPNO

o b r a z  przedwojenny — przedmiot 
srebrny — kupię. — Warszawa — 
40-91-39. K-1MCT

SPRZEDAŻ

SKÓRZANY komplet wypoczynkowy 
—• sprzedam, Katowice. Sł3-{Zi; 
s p r z e d a m  Warszawę — stan dobry. 
Bieżanów, ul. Czarnochowicka 118 — 
oglądać po godz. 18.
13 PŁYT  stropowych 44X118X413 cm. 
taśmę głębokotloczną grul). 8.* mm 
i szerokości ł25 mm, nwlncłarke 
CWD 6 /8, prasę mimośrodowa PDU 
DM 2,5 t — sprzedam. Kraków, tel. 
G6-8Ł-17 lub 66-27-89.
F IA TA  Strade D. 1965. stan dobry —
sprzedam. Tel. 55-48-61._______
JELCz z przyczepa (ewent. na Taty) 
— sprzedam. — Tel. grzecznościowy 
11-20-35. *-40311

SPRZEDAM karoserie Ł a d f. Oferty
SV23l „Prasa” Kraków. Wtśina i. 
SPRZEDAM: FSO 1500, 1984, maszyn* 
stolarska „Kom bajn" prod. ZSRR 
•rei. 43-65-02. g-4irm
REGATA diesel — sprzedam. Cegiel- 
niana 48. ________
FIAT  combi 1 138p, 198# 
Dauna 110.

sprzedam

TEŁEW iZoR  kolorowy Iskra (z pi­
lotem). półtoraroczny — sprzedam, 
Tel. grzeczn. 44-13-80. ,

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO — przyjmie dozorco­
stwo w  zamian z* mieszkanie. Tel 
3 3 - 0 0 - 9 2 . ________________g-84028
4 POKOJE, 140 m V  superkómfort — 
kwaterunek, ogród, os. Oficerskie — 
zamienię ha 2 duże mieszkania. — 
Oferty 523(52 „Prasa" Kraków. Wlśl- 
na 2.
KUPNO — sprzedaż mieszkań, do­
mów — mgr Koszek, Dzieriyńskłe- 
80  8. poniedziałki, środy. 10—17,
KUPIĘ duże mieszkanie w  budow­
nictwie miedzvwoJennym. — Tel. 
33-25-67. ____  g-49584
KUPNO — sprzedaż, zamiany — w y­
najmowanie ' Mańkowski — Stra- 
dom 5.____________________________<-37173
J-POKOJOWE, superkomfortowe. ga­
ra*. telefon. Łutycka — sprzeda po­
średnictwo _ — tel, M-8T-89.
POŚREDNICTWO — os Stalowe 14/9 
— tel. 44-S0-SS. wtorki, czwartki.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELI; budowlaną, 8 arów, w 
Wadowicach — sprzedam. Oferty 
49588 ..Prasą’* . Kraków. Wiślna 2.
DoMY. mieszkania — kupno — sprze­
da*, Spółka prawnicza, Stradom 11 — 
wtorki, środy, czwartki, IŁ—18.
DOMY. mieszkania, kupno — aprze- 
dai. Spółka prawnicza, — Kraków. 
Stradom 11, wtorki, środy, czwart- 
ki. 12-18.________________________ K-43653
„PERFECT" — domy. mieszkania — 
tzybkle kupno, sprzedał, wynajmo­
wanie. Basztowa 1*.______________ _
DOMY mieszkania — pośrednictwo 
Mańkowski. Stradom S. tel. 21-77-90.
KAM IENICĄ w  centrum Krakowa — 
kupię. O ferty 48143 „Prasa”  Kraków. 
Wiślna ».

Nowoczesna
diagnostyka

aksfśli n a c iy i obwodowych 
(ultradźwięki, termometria, 
płetyzmografia). Przyjęoia I 
rejestracja — czwartki 16— 
3*. Gabinet — Kraków, W a­
ryńskie** S/Ł

g-44378-prs

DZIAŁKĘ budowlana w Krakowie —
kuplę. Tel. 48-37*81,
PARCELĘ rolno-rekreacyjną. 80 ar. 
300 m od kopca Kościuszki. 200 m 
od ul. ks. Józefa — sprzedam, wy­
dzierżawię lub zamienię. Oferty 
80049 „Praga" Kraków Wiślna i.
DOM na Olszy — aprzeda pośrednic­
two. Manifestu Lipcowego 8/1, środy, 
piątki ia—17, teL 11-14-07. gk-84423

USŁUGI

PÓL — STYL pośrednictwo kupno •* 
sprzeda!! oferuje swoje usługi. Po­
lecam y flizy, terakotę, kobalt. Tel 
ą.i-eo-m. 10—ia. ________ g-»306ł
TYLKO  blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancję bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy estetyczne pokry­
cia tapicerskie. — W ybór kolorów . 1 
zamków. Tel. B1-1S-17. ____
ANTYW ŁAM ANIOW E zabezpieczeni*
drzwi ■» komfortowym obiciem oraz 
montsi zamów poleca — Jacek J«- 
reckl. tel. 37-76-55, (8—15).__________ _
KAKNISZE aluminiowe, tapicerkl, za­
bezpieczenia, zamki, żaluzje przeciw­
słoneczne montuje — Treszczyński — 
te! 37-88-16. _____  g-84264
KLBOX — VIDEO! — Przestrajanle 
telewizorów na Secam / Pal. — Tel. 
37-30-39 od poniedziałku do czwart­
ku. 11—16.- g-43298
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl 
Pietrzak, teł, ia-19-98.__________
c z y s z c z e n ie  dywanów, wykładzin,
taoicerki. Geleta. tel. 55-96-04.________
EI.BOX — VIDEO — przestrajanle 
telewizorów na Secam /Pal. — Tel. 
37-30-39, poniedziałek — czwartek — 
gociz. 9—13.________________ g-4<>S0ł
CYK LINO W ANIE -  Bernal, tel; grze­
cznościowy 11-83-58. 9—15.
ANTENY ekspresowo montuje 
„SATEL” . Tel. 34-56-84. '
CYKLINO  WAN1E
Kawa — tel. 44-52-50.

układanie —

MONTAŻ anten — in*. 
tel. 370-370. (U— 20).____

Zawadzki —

UKŁADANIE  parkietu, mozaiki, cy- 
klinowanie, lakierowanie — Bugal. 
tei 66-81-17. __________________ g-49219
M ALOW ANIE — tapetowanie. Dy/o- 
rak — tel. grzecznościowy 55-94-59. 
( I f—19)._______ ___________________g-50401
M O N T A Ż
43-04-62.

boazerii. Tel. 44-57-99.
g-49625

M ASAŻ wzmacniający, relaksulacy. 
odchudzalscy. zanobiegajacy 1 likwi­
dujący bóle krękosłupa. M gr Trybu 
iPC — tel. 33-15 54. 18—21.
UKŁADANIE wykładzin podłogo­
wych. — Piros — tel. grzecznoSclo- 
w y 43-82-76. g-4$Ł38
„SPRAWNOSC”  — monta* zamków, 
drzwi harmonijkowych. Tel. 43-79-09
INSEKTUM — dezynsekcja. — T e l 
44-93-33.______________  8-4839*
..PANASONIC** — filmowanie kame- 
ra yjdeo. Tel. 48-17-67.
UKŁADANIE, cykltnowanle. lakiaro 
wanie — Pawllkiewicz. tel. 12-92-68
AUTO — VITl t7:0 . Wypożyczalnia od 
twarzaczy yideo z dowozem do do­
mu klienta. —‘ Gazda, Zawadzki, te! 
85-75-15. 18—1®, ______ g-463«0
AUTORYZACJA FSM. Konserwuje 
Fiaty 128 bis w krótkich terminach 
Kraków. Dzierżyńskiego 122a.
CZYSZCZENIE dvwanów.
Chv4v. tel. 6S-91-20.

tapicerk'.

UKŁADANIE, cyklinowanie. laklero-, 
wanie, woskowanie pjarkietów. — 
Kitolec — tel. 22-25-38.
CYKIJNOW ANIE. — Klimek — te!. 
» - » > - «  B-455S8
PR55ESTH.AJANIE OTVC pal/se 
cam/?al. fonia 5.S l i ,B MHz. gwaron- 
cfs — Kraków, Heltmana 70. telefon
68-13-80. (9—11). _____________ g-4i97 '
DEZYNSEKCJA, deratyzacja — Czer­
niawski. tel. 21-12-15.
m o n ta ż  anten — Lorek. tel. 47-01-34

^ Intensywne kursy 
jęz. angielskiego

Benom owani lek torzy C l  \ 
Wpisy: 
kiego 
18—15,

g-52571

tensywne kursy | 
angielskiego

tnowani lek torzy C J  ^
Fi „G am a", ni. Skolie- ń

S, tel. 66-41-24, godz. ^
i. i

#-52571 9

Urek, wdzięk, oleganeja to 
cechy, któro pomoto fct od­
k ry ł w  sobie, podkreśli* I 

pokazat otoczeni*

agencja
„ANGELIQUE”

Zapraszamy mile Panie 1 Pa­
nów na organizowany przez 
naszą agencję kurs modelek 
1 modeli. Termin rozpoczęcia 
kursu — 14.11,1989 r. Zgło­
szenia od 6.11.1989 r. w  Do­
mu Kultury przy ul. Rey­
monta 18, w  godz. 16—19, 
tel. 87-59-35 oraz w  Domu 
Polonii, Rynek Główny 14, w 
godz. 10—14, tel. 22-63-41, 
22-61-58. Ilość miejsc ograni­
czona. Najlepszym zapewnia­
my pracę w  kraju ł za gra­
nicą.

CZYSZCZENIE dywanów i tapicerk! 
samochodowej. Soja, tel. Sł-04-02. 
ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe — 
montuję. Treszczyński. teł. 37-53-18. 
PRZ.ECIWWŁAMAŃioWte zabezpie­
czenie drzwi, tapicerkę, drzwi har­
monijkowe drewniane, okapy ku­
chenne poleca „Market” , tel. 317-04-85.

RÓŻNE

AM ERYKAŃSKA spółka Walter Corpt 
prowadzi serwis sprzętu komputero­
wego klasy PC, w  tym drukarek 
Ster oraz Alps Doświadczony zespcł 
elektroników -  instalacja i obsługa 
penad 300 systemów komputerowych 
na terenie całego kraju. — Kraków.
teł. CS-49-12. tlX 0326521.________________
MEBLE korzystnie sprzedasz — ku­
pisz w  komisie PW SAM AL, Mlchało 
wice I, nr 139 34-07-94 lub 21-07-il. 
wewn. 79. g-84Z33
W IZY ubezpieczenia, takie w  domu 
Klienta, pośrednictwo w  wykorzy­
staniu miei.se w  samochodach prywat­
nych „D ELTA — INTERCÓNTINEN- 
T A L ” Kraków. Dworzec PKP, 3 pe­
ron, tel, lz-6(5-39 i Tarnów. Maku- 
szyńsklego 11. tel. łl-00-39. 
PRZYJMUJEMY do sprzedaży komi­
sowej art. przemysłowe krajowe l za­
graniczne — Wieliczka, ul. Szpuna-
ra i, tei. 78-18-59.______________________
6.000.000 ZŁOTYCH za kilogram byd­
lęcych kamieni Żółciowych. — Fo- 
znań. teł. 67-98-08. ,
’.VYMIENIALNIAi naprawa videok'»- ■ 
set Spółdzielnia „IZOREM” . Paw i­
lon „M erkury” , al. Pokoju. Telefo* 
nować: ia-55-30.
SZANSA! Poradnik 33 intratne pro­
pozycje działalności gospodarczej — 
każdy znajdzie coś dla siebie! Moż­
liwość pomocy we wdrożeniu. — Po­
nadto wiele poradników dla inicjaty­
w y prywatnej, spółek blyskawiezr te 
wysyła „MARKET** 78-600 Wałcz, 
skr SI, tel. Warszawa 10-75-49, Kato-
wlce 51-13-54. 81-17-89,_________________
K ASY  pancerne sejfy, zamki spe­
cjalne do drzwi, wyrób — sprzedaż 
Liplarskl Zabierzów — Kraków, ul 
Krakowska 149. tel. 11-43-S5. wewn. 144.
______________________________________ g-4sait
POSIADAM na Salwatorze pomiesz­
czenia 80 m* do remontu, (możliwość 
rozbudowy do 180 mS) i pow. ma«a- 
zynowo-placowę I6a — oczekuje 
propozycji. Oferty 50050 „Prasa**
Kraków. WiSIna ł. _____________
RFN. Francja — tylko mikrobus — 
szybko i tanio dowiezie Cię z* zło­
tówki do Monachium, Norymbergii. 
Stuttgartu. Frankfurtu. Kolonii (Za­
głębia). Informacje od poniedziałku 
do piątku, 10—15. tel. 55-26-12, ul. T,u- 
życka 91. gk-84430
DO W IEDNIA! Tylko Z firmą — 
„DReAM ” . Kraków. t « l  44-30-36.

PRZETARGI

Ośrodek Rem ontowo-Budowlany Lasów  Państwowych w  Bochni, ul. 
Łany 6, sprzeda W  DRODZE P R Z E T A R G U  N IE O G R A N IC ZO N E G O !
—  samochód ciężarowy A-28 MS, nr ewłd. 0120, st. zużycia 60 proc., 

cena w yw oław cza 3.600.000 z!
—  samochód ciężarowy Z ił 555 z silnikiem  IFA , nr ewid. 2407, *t. zu­

życia 60 proc., cena w yw oław cza 2.880.000 zł
—  przyczepą niskopodwoziowa TZ-100, nr ewid. 2083, «t. zużycia 80 

proc., cena w yw oław cza 600.000 zł
k o pa rk ę  K-161 „O strów ek” , nr ewid. S-085, *t. zużycia 65 proc., ce­
na w yw oław cza 3.360.000 zł

Przetarg odbędzie się w  dniu 22.11.1939 r. adres j.w . o  godz. 10.
W  przypadku nie dojścia do skutku I  przetargu, I I  przetarg odbę­

dzie się w  tym  samym dniu o godz. 12.
Powyższe środki można oglądać w  dniach 20— 21.11.1989 r. adres J.w. 
Wadium w  wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy wpłacić 

w  kasie ORB w  przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu lub unieważnienia go 

bez obowiązku podania przyczyny. K-10151

K R A K O W S K IE  W Y D A W N IC T W O  PR ASO W E

z a t r u d n i
+  samodzielnego magazyniera na 1/2 etatu w  dziale in­

w estycji 
♦  palacza

Zgłoszenia osobiste: Dział Kadr, ul. W iślna *, pokój 47.

P Z  „A L L IA N C E " IN T E R N A T IO N A L  
Spółka t  o.o. ■ siedziba w  Myślenicach-.Taworniku 36<*

przyjmie do pracy 
wykwalifikowanych pracowników

w  zakresie kraw iectw a 1 bleliżniarstwa 

Warunki płacowe bardzo korzystne.

Dowóz pracowników transportem firmy.

nTTFN iflK  PO LSKI”  -  Wydawca- Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Rueh”  w Krakowi*, u l  Wiślna 2. ADRES REDAKCJI; 31-072 Kraków ul. Wielopole 1, II  p. TELEFONY: centrala: 22-75-88

łowych in fo rm a S  „Prasa-Ksiąikt-Ruch”  ora. w z ^ ly  pocztowe. DRUKt Prasowe Zakłady Oraficzn* RSW „Brasa-Kziąika-Ruch” . Kraków, al. Pokoju *.
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6 D Z IE N N IK  POLSKI

K R O N I K f l l K R & K O W S K A
Zamiast interweniować u ministra —  czas skierować sprawę do sądu

Skończyła się metoda „uszczelki*4
Nie można powiedzieć, aby handlowcy wyszli usatysfakcjonowa­

ni ze spotkania z ministrem rynku wewnętrznego ALEKSANDREM 
MACKIEWICZEM, jakie odbyło się w Urzędzie Miasta Kra­
kowa. Przekonali się bowiem osobiście, ie  nowy rząd istotnie 
zamierza pracować po nowemu. Skończyły się „dobre czasy” , kiedy 
to ministerstwo stanowiło rodzaj skrzynki interwencji, załatwiającej 
wszystkie trafiające do niego prośby i skargi metodą „uszczelki” .

Przedstawiciele firm  handlowych, 
usiłujący przy okazji tej wizyty 
załatwić przeróżne sprawy swych 
jednostek, byli w niektórych mo­
mentach mocno zdziwieni, a nie­
kiedy wręcz zszokowani odpowie­
dziami, otrzymywanymi na stawia­
ne ministrowi pytania.

Przykładowo, prezesi Małopolskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej, proszący o 
pomoc w wyegzekwowaniu od pań­
stwa zaległych dotacji do produkcji 
chudego mleka 1 twarogu (chodzi 
o kwotę ponad 2 mld zł miesięcz­
nie) usłyszeli, ze minister —

Dyrektor Andrzej Krzyworzeka
podpisał „w imieniu prezydenta 
miasta protokół intencji wyrażają­
cy zgodę na przekazanie wspom­
nianego budynku do dyspozycji 
Rady Programowej reprezentującej 
NZS. PMW, KPN, W iP i niezależ­
ny ruch harcerski. Jak wynika z 
informacji przedstawicieli tych or­
ganizacji, władze miasta — wnio­
skuje KKO -  wycofują się z po­
przednich uzgodnień chcąc przy­
znać pomieszczenia w tym budyn­
ku również ZMW i ZSMP, Zda­
niem KKO -  ZSMP dysponuje w 
Krakowie licznymi pomieszczenia­
mi biurowymi, klubowymi i dys­
kotekowymi, których funkcjono­
wanie daleko odbiega od deklaro­
wanej działalności kulturalnej dla 
młodzieży.

Krakowski Komitet Obywatelski

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

A  W czwartek 9 bm., o godz. 17, 
Przy ul. Garbarskiej 9, w siedzi­
bie „Pax’\ odbędzie się wieczór 
autorski Jana Brzozowskiego aa 
temat „IV Gimnazjum we Lwo-

Droga wędlina nie
Po raz kolejny zebrali się wczo­

raj producenci 1 handlowcy na 
organizowanej przez krakowski 
„Igloopol" Giełdzie Mięsnej, Tym 
razem największym wzięciem cie­
szyły się konserwy, których trafi­
ło pod młotek 50 ton i wszystkie 
znalazły nabywcę, przy stosunko­
wo niewielkich przebiciach. Przy­
kładowo, 10-kilogramowe puszki 
polędwicy wołowej o cenie wywo­
ławczej 297880 zł „poszły" tylko o 
500 zł drożej, a 3 partie szynki 
wołowej w 5-kilowych puszkach, 
oferowane po 84 tysiące osiągnęły 
cenę giełdową 84,5—86,5 tys. zł.

Niewielkim powodzeniem cieszy­
ło się mięso mrożone zarówno wo­
łowe jak i wieprzowe. Spośród 209. 
ton wołowego zakupione zostały 
tylko 3 tony, zaś spośród zgłoszo­
nych na giełdę 220 t półtusz wie­
przowych i 440 ton ćwierci woło­
wych, nic nie zostało sprzedane. 
Widocznie nabywców odstraszyła 
zbyt wygórowana cena (np. 5380 
zł za kilogram półtuszy).

Z tego samego powodu nie zna-

Poszukują jnieszkań 
dla studentów...

Biuro Kwater NZS Politechnika 
Krakowska poszukuje mieszkań dla 
studentów. Oferty prosimy zgłaszać 
telefonicznie nr 33-03-00, wewn. 272, 
lub w lokalu NZS, ul. Warszawska 
24, budynek główny PK, parter, 
pok. nr 3, od poniedziałku do 
piątku, w godz. 11—15.

Odwołanie recitalu
Dyrekcja Filharmonii Kraków- 

sk ej w oparciu o informacje uzy­
skane z PAA „Pagart” , odwołuje 
recital mistrzowski Johna Brownin­
ga w dniu 15 bm. O terminie wy­
korzystania abonamentów PT Melo­
mani zostaną powiadomieni. Prze­
praszamy,

owszem, mógłby z sympatii dla 
Krakowa tę sprawę załatwić, lecz... 
nie załatwi, gdyż ministerstwo nie 
jest od załatwiania spraw jedno­
stkowych. Poradzono im natomiast, 
aby skierowali sprawę do sądu 
przeciwko zalegającej z tymi płat­
nościami Izbie Skarbowej, bo z nią 
to właśnie mają stosunek prawny, 
Również przedstawiciel handlują­
cej rybami spółki „OKOMAT” , 
uskarżający się, że bank od mie­
siąca nie chce firmie wypłacić 
dewiz, na które wpłacono już na 
przetargu,- otrzymał radę skierowa-

wyraża przekonanie, że władze 
miejskie powinny zadbać o spokoj­
ne i sprawiedliwe rozwiązanie kon­
fliktu — zgodnie z podpisanym 
protokołem intencji. (CzN)

-Jmrrr. . -liimmii i . I I

Kilka lat trwały przygotowania 
i w połowie 1987 roku w rejonie 
Mydlnik ruszyły prace związane z 
budową pięciu zbiorników wody na 
Rudawie. Jaki cel przyświeca tej 
inwestycji?

Obecnie ujęcie na rzece pobiera 
wodę bezpośrednio „z nurtu” Jeśli 
płynie jej sporo nie ma większych 
problemów (nie licząc jakości), ale 
jeśli jest sucho — brakuje wody

znalazła kupców
lazły również amatorów wędliny, 
a więc towar, który po raz pierw­
szy został zaoferowany na krakow­
skiej Giełdzie. Zakład Produkcji 
Różnej „Społem”  za szynkę wę­
dzoną „zaśpiewał”  sobie 18,5 tys. 
zł, schab wędzony — 14 tys., kieł­
basę „toruńską”  — 9,5 tys., a „rze­
szowską”  — 13 tysięcy zł. I  nie 
sprzedał ani kilograma... (wes)

nia sprawy na drogę sądową. 
„Musimy się nauczyć stosować pra­
wo, jakie mamy do dyspozycji — 
stwierdził A. Mackiewicz — naj­
wyższy czas skończyć z niesolid­
nością. Jeśli ktoś zawinił i nie prze­
strzega terminów  — niech płaci 
odsetki. ■Tak jest na całym świe- 
cie".

Z kolei dyrektor „Domaru” , ża­
lący się na zbyt małe kredyty na 
finansowanie zapasów części za­
miennych dla punktów usługowych 
naprawiających sprzęt zmechanizo­
wany i RTV usłyszał, że... jeśli 
sobie nie radzi, może większość 
punktów oddać w ręce prywatne. 
Zaś dyrektor Przedsiębiorstwa Hur­
tu Spożywczego, także biadający 
nad niemożnością uzyskania po­
trzebnej ilości kredytów na pokry­
cie kosztów magazynowania towa­
rów, usłyszał propozycję mniejsze- 
nia zapasów, oraz informację, że z 
kredytami będzie lepiej dopiero 
wtedy, gdy powstanie konkurencyj­
na sieć banków.

W trakcie spotkania handlowcy 
mieli także okazję dowiedzieć się, 
nad jakimi zmianami w ustawach 
pracuje obecnie resort rynku (np. 
nad ustawą antyalkoholową). Z nie­
pokojem dowiedzieli się także o

Nowy naczelnik 
gminy Kocmyrzów

Ż dniem 8 listopada br. prezy­
dent miasta Krakowa powołał na 
stanowisko naczelnika gminy Koc- 
myrzów-Luborzyca mgr inż. Stani­
sława Bizańskiego. Z  zawodu inży­
nier elektryk, lat 32, posiada 6-let- 
ni staż pracy w jednostkach uspo­
łecznionych.

w godzinach szczytu. Chodzi więc 
o tzw. wyrównanie przepływu i 
uzyskanie wody lepszej jakości. 
Projektowana pojemność zbiornika 
stanowi 9-dniową rezerwę — co 
ma duże znaczenię, w przypadku 
awaj-ii.

Spory teren budowy został Jnie­
całkowicie przygotowany, zdjęto 
warstwę ziemi, rozkopano Młynów­
kę, co w sumie pochłonęło (razem 
z wywłaszczeniami) ok. 900 min 
złotych.

Na placu budowy zwieziono ma­
teriały wartości kilkudziesięciu mld 
złotych, zbudowano zaplecze za 60 
min. zł, pozyskano (nie do zdoby­
cia) rury, itp., i z początkiem 
ubiegłego miesiąca budowę... za­
trzymano. Krakowska Dyrekcja In­
westycji nr 3 nie ma już — oka­
zało się — na ten ceł pieniędzy. 
Czy inwestycja zostanie definityw- l 
nie wstrzymana?

Stanisław Przyborowski z Przed­
siębiorstwa Budownictwa Wodno-

planowanych zmianach zasad w y­
korzystania Funduszu - Rozwoju 
Rynku. Z  niepokojem, bo poprzed­
ni minister obiecał różnym firmom 
środki z tego źródła na inwestycje, 
nowy zaś stwierdził, że zmieniła się 
koncepcja i prawdopodobnie już 
nie będzie się tych pieniędzy ni­
komu dawać, a tylko pożyczać na 
nisko oprocentowany kredyt.

Cóż, najwyższa pora zrozumieć, 
że w ostatnich miesiącach zmieniło 
się w naszym kraju wiele, i że 
trzeba się do tych zmian przysto­
sować. Komu zabraknie samodziel­
ności i operatywności do radzenia 
sobie w nowych real:ach, będzie 
musiał odejść ustępując miejsca 
bardziej zaradnym. Dotyczy to za­
równo dyrektorów i prezesów, jak 
też całych firm. (wes)

Skradziono 
promieniotwórczy czujnik

Wczoraj do DUSW Kraków-Kro- 
wodrza kierownik działu technicz­
nego Instytutu Kardiólagii Szpita­
la im. dr Anki zgłosił kradzież 
czujnika jonowego typu DIO-31 z 
zawartością substancji promienio­
twórczych. Czujnik, w kształcie 
szarego stożka o średnicy podstawy 
10 cm, zniknął z remontowanego 
budynku Instytutu przy ul, Prąd­
nickiej 80. Nieodpowiednie obcho­
dzenie się z nim stanowi — w 
związku z możliwością napromie­
niowania — zagrożenie dla zdrowia 
i życia.

Dochodzenie w  sprawie kradzie­
ży prowadzi DUSW Krowodrza, a 
wszelkie informacje mogące na­
prowadzić na ślad czujnika należy 
zgłaszać pod nr 33-48-69 (czynny 
całą dobę), lub 10-19-25, ew 997. i v

-Melioracyjnego z Bochni (firma zo­
stała ściągnięta do Krakowa) oba­
wia się — jako generalny wyko­
nawca — że teren może ulec deka­
pitalizacji i za kilka (?) lat trzeba 
będzie znów wykonać tę samą pra­
cę, a na dodatek obecnie teren nie 
może być wykorzystany dla. rol­
nictwa. Na zakonserwowanie już 
istniejących urządzeń także pie­
niędzy nie ma.

Stanisław Malota — dyrektor 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji mówi: 
„Z naszego punktu widzenia jest 
to bardzo potrzebna — dla Krako­
wa — inwestycja. W trakcie roz­
topów, spłynięcia do Rudawy za­
nieczyszczeń, itp. ujęcie ' musi być 
zamknięte czasem na dwie doby, a 
jeśli byłby awaryjny zbiornik, to 
wtedy mamy nieporównywalnie 
lepszą sytuację".

W nadchodzących miesiącach na­
leży spodziewać się znaczących cięć 
w wydatkach na inwestycje. Ale 
woda nieodzowna jest dla miesz­
kańców i dziś i w następnych la­
tach. Władze miasta muszą się więo 
zastanowić czy jednak — wolniej 
lub szybciej — nie należy budowy 
kontynuować. Na Rabę I II  z pew­
nością będziemy musieli znacznie 
dłużej czekać. (jas)

UW AGA, 
KIEROW CY 

1 PRZECHODNIE! 

Widzialność ra- 
O lokalnie ogra­

niczona, drogi o- 
kresowo mokre. 

Sytuacja biome- 
teorologiczna: 

niekorzystna o- 
tendencji do
--zejściowej po­
prawy.

Dyżury
APTE K I: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71, Długa 88 — tel- 
33-42-90, Krakowska 1 — tel. 
22-19-98, Pstrowskiego 94 .— tel 
66-69-50] Kozłówka — tel. 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego 117 — tel. 
37-44-01, Centrum C bl. 6 — tel. 
44-17-19, Centrum A bl. 3 — tel 
44-17-36, Skawina, Słowackiego 5, 
Myślenice. Ż erom sk ie j 10, Sułko­
wice, Wieliczka, Krzeszowice, A l­
wernia. Proszowice, Dobczyce. 
Gdów, .Niepołomice.

PU N KT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 -  czynny w 
godz. 8— 15. Po godz 15 informa­
cji udzielają apteki dyżurne 

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

wypadków, zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99 centrala: 22-36-fiO 
Lotnisko Balice: II 19-99 Rynek 
Podgórski; 66-69-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodr?.*, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39 99 Białoprąd 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim Teligi 55-59-99 
Wieliczka 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-2!) Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48 Niepołomice: 193 
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : 22-05-11 — czynna całą dobę 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CH IRUR­

G II URAZOWEJ — Prądnicka 35, 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23a. O KU LISTYC ZNY — Witko- 
wice, UROLOGICZNY — Wrocław­
ska 1. MYŚLENICE, Szpitalna 2, 
PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 

. oddziały szpitali wg. rejonizacji. 
OŚRODEK INFORMACJI DLA 

INW ALIDÓW ; 22-28-11 — czynny 
w godz 15— 17.

NAGŁA POMOC LE KARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — czyn­
ny w godz 9--21 30 

MŁODZIEŻOWY TELEFON Z A ­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19

TELEFON ZAU FA N IA : 33-71-37 
— czynny w  godz. 16—22.

TELEFON INFORMACYJNY IN- 
STYTUTC ONKOLOGII: 21 00 60 

czynny w godz 10 —11 
POMOC DROGOWA PZM -  Ka­

wiory 3, tel. 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

Filharmonia
(Aula Collegium Novum). godz. 
19.30: Wieczór wawelski z udziałem 
zespołu kameralnego muzyki daw­
nej „Concertino”  (ZSRR).

T eatry
STARY — 19.15; ..Operetka” (dla 

dorosłych), SCENA PR ZY  UL. 
SŁAWKOWSKIEJ _  19.15;- Lek­
cja” . K AM E R ALN Y  — 17; „Przed 
sklepem jubilera” . BAG ATELA  —
18: „Uczeń diabła” , Mała scena __
U: ....Moja miłość” . LUDOW Y —
17: „Zemsta” , Scena Nurt — 19 30: 
„Teatrzyk Zielona Gęś” . SCENA 
OPERETKOWA -  1915: .Pa,,; 
Prezesowa” . GROTESKA — ’ l0 i 
12.15: „Awantury i wybryki małej 
małpki Fiki M iki” . M ASZKARON
(Scena Wieża Ratuszowa) __ 19;
„Wykopaliska archeologiczne we 
wsi D ilj” ,

K A B A R E T  „DROPS”  (Hotel „po4 
Różą” ) — 8.45: „Panna Pipi z p._ 
pidówki” .

Kina
APO LLO : „Opowieść 0 „Dzia 

dach”  A . Mickiewicza „Lawa” (pol* 
15 1.) — 10, 18, „Osaczona” (Usa 
15 1.) — 12.15, „Telepasja” (us\ 
15 1.) — 15.45. „Powiększenie” (w 
Bryt. 18 1.) -  20.15. KIJÓW: „Kro; 
kodyl Dundee”  (austr. 12 1. CZi jn
— 16 — przedpr. „Czarownice z 
Eastwidk” (USA 18 1.) — 18, „Sex- 
telefon” (USA 18 1.) — 20.15 _  
przedpr. K U LTU R A : „Indiana Jo. 
nes” (USA 15 1.) -  9.30. 11.45, 14
18.15, „Uciekający pociąg” (USA 15 
1.) — 10. I.Trójkąt bermudzki” (poi 
15 1.) —  20.15. M IKRO : DKF „Mil 
kro-Odeon” : .Oskarżeni”  (USA) — 
15.45, 18. 20.15. PODWAWELSKIE: 
bajki — 10, D KF  „Klaps” — „Jack- 
nife”  (USA 18 l.) -  17. SFINKS; 
„Kosmiczne ja ja " (USA 12 1.)
16. 18. 20. ŚW IATOW ID: „Książ* 
w Nowym  Jorku”  (USA 15 1.) — 
16. „Chora z miłości”  (fr. 15 1.) _  
18, „N ietykaln i”  (USA 18 1.) _
20.15. ŚW IT: .Magiczny warkocz” 
(chiń. 15 1.) — 16. „Indiana Jones” 
(USA 15 1.) — 18. „Sztuka kocha­
nia”  (pol. 15 1.) — 20.15. UCIECHA: 
„Rambo”  (USA 15 1.) -  10.30. ,JS. 
mes Bond — ży j i pozwól umrzeć” 
(USA 15 1.) — 12.30, . Wirujący seks” 
(USA 15 1.) — 15.45, „Ludzie koty” 
(USA 18 1.) — 17.45. „Niko” (USA 
18 1.) — 20 — przedpr. WANDA: 
„K rótk ie spięcie”  (USA 12 1. cz. I.)
— 10. „K rótk ie spięcie”  (cz. II.) — 
12, 16 — przedpr., „W all Street” 
(USA 15 1.) — 18. 20.15. WARSZA­
W A : „Comando”  (USA 15 1.) -  16, 
„Czerwona gorączka”  (USA 15 1.)
— 18, „A lchem ik”  (pol. 18 1.) — 20. 
WOLNOŚĆ: „Krokodyl Dundee” 
(austr. 12 1. cz. I) — 10, „Żelazną 
ręką”  (pol. 18 1.) — 12.15, „Niedź­
wiadek”  (fr. 12 1.) -  16.15, „Stan 
posiadania”  (pol. 15 1.) — 18, 
„W pływ  księżyca”  (USA 15 I.) — 
20. WRZOS: „Moonraker — James 
Bond”  (USA 15 1.) -  15 30. „Samo­
tny wilk McQuade”  (USA 15 1.)
— 17.45, „Stan wewnetrzny” (ocl 
15 1.) — 19.45. ZWIAZKOWIFC:' 
..Narkotyk”  (fr.-w ł. 18 1.) — 16.30, 
18, 20.

Telewizja
PROGRAM  I

8 50 „Domowe przedszkole”  9.15 
DT — Wiadomości 9.25 „Kapitan 
z Oriona”  /— film  fabularny pro­
dukcji polskiej, reż Zbigniew Ku­
źmiński — wyk : Wiesław Zano­
wie*, Wojciech Kostecki. Stani­
sław Michalski. 10 55 Domator”. 
16 20 Program dnia -  Telegazeta. 
16 25 „Latający Holender” . 16 45 
Dla dzieci: W yprawy prof Cie­
kawskiego”  17 15 Teleexpress 17 30 
„Sensacje XX  wieku” . 17 55 In­
formator Wydawniczy 18 15 .Daw­
niej niż wczoraj”  18 45 10 minut. 
19 00 Dobranoc: -PorwaYiie Balta­
zara Gąbki” 1910 Oferty Pega:a”. 
19 30 Dziennik 20.15 ,Kung-fu" -  
film  fabularny produkcji polskiej, 
reż. Janusz Kijowski — wyk.: Te­
resa Sawicka, P iotr Fronczewski, 
Daniel Olbrychski, Andrzej Sewe­
ryn. 22 05 Sport 22 15 .Football- 
show" — program rozrywkowy. 
23 05 DT — Echa dnia. 23.20 Język 
angielski (4).

PROGRAM  n
16 55 Język francuski (4). 17 25 

Program dnia 17 30 A B  C" -  
teleturniej 18 00 Kronika 13 30 
„Sokół na kamieniu” -  reDortaż. 
19.00 „Hotel Zacisze”  (4). 19 30 Al­
gieria" 20 00 .Muzyczny portret 
Jana Krenza" 20 45 Przed debiu­
tem 21 00 .Za Olzę” -  reportaż 
Stanisława Kostrzewy 21 30 Pano­
rama dnia. 22.05 „W  labiryncie” 
(45). 22.35 .Telewizja nocą” . 2320 
Komentarz dnia.

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili.

RAI UNO
'•00 Magazyn poranny, 9.40 

„Santa Barbara" — serial. 10.30 
Wiadomości. 10.40 „Dp zobacze- 
n' a” . 12.00 Wiadomości, 12.05 
„Serca się nie starzeją” — se­
rial. 12.30 „Pani w kryminale” 
— serial, 13.30 Dziennik. 14.00 
Fantastieo — 'ogr. rozr. 14.10 
,,Wulkany Jawy’* — film dok., 
15.00 Szkoła otwarta. 15.30 Li­
teratura włoska 16.00 Progr 
“ 1* dzieci i młodzieży. 18.00 
Dziennik 18 10 „Santa Barba­
ra” — ̂ serial 19.10 „N ie wolno 
tańczyć”  _  seria l 19 40 Alma­
nach, 20,00 „Banda” -  film 
USA. w  roi. gj b Bixby S. 
Clank, 22 15 Dziennik. 22 25 Re- 

lama film ów  kinowych 22,35 
Sport, 24.00 Dziennik.

Z kroniki wypadków
® Ko&z. 4.30 na terenie budowy 

Przy ul. Lublańskiej 2 zapaliła się 
stolarka okienna Straty wynoszą 
ok. 20 min Przyczyną pożaru

yło zaprószenie ognia przez nie 
ustaloną osobę. A  O godz. 14.30 w 
Dalcnicach 41 z powodu nieostroż­
ności osób dorosłych, spłonęła sn“ 
szarnia tytoniu. Straty wynoszą 

tys. z). Ą  Ammil»torium Chi­
rurgiczne Pogotow i-i Ratunkowego 
uuzieliło pomocy 128 pacjentom.

Początek narady mało obiecujący, a na zakończenie konstruktywne wnioski

„Koniki" i handlarze złotem znikną z ulic miasta?
Do trzech razy sztuka. Był list otwarty a* 

prezydenta miasta Zespołu „Kroniki Krakow­
skiej”  i  prośbą o bardziej energiczne elimi­
nowanie plagi nielegalnego handlu w  cen­
trum miasta; po kilku dniach opublikowana 
odpowiedź gospodarza Krakowa 1 jeszcze raz 
dziennikarze wyrazili opinię nie w pełni zga­
dzając się z przedstawionymi argumentami. 
Wczoraj wiceprezydent W IESŁAW WODA 
nadzorujący działalność handlu, zwołał na­
radę zainteresowanych stron, pytając co zro­
bić, i aby ną ulicach zapanował porządek. 
Uczestniczący w naradzie reporter notował 
w skrócie fragmenty niektórych wypowie­
dzi:

H Ppłk ZENON ŚLIW A  — naczelnik W y­
działu Prewencji WUSW w Krakowie: 
wszelkie nasze działinia muszą być zgodne 
z prawem. Nie ma takiego przepisu w ko­
deksie karnym i wykroczeń, który by zabra­
niał handlować, chyba, że rada narodowa 
wyda w formie uchwały stosowny zakaz.

El M AREK JASIŃSKI — dyrektor PIH: 
my stoimy na straży konsumenta — im wię­
cej punktów sprzedaży, tym lepiej. Ścigać 
może Sanepid tych handlujących żywnością, 
którzy nie mają książeczek zdrowia.

■  STANISŁAW  ŚM IETANA —  dyrektor 
Izby Skarbowej: pobieramy podatki od osób, 
które zarejestrowały swoją działalność han­

dlową. Z  ty m  nielegalnymi jest kłopot, gdyi 
najpierw trzeba im udowodnić, że zawodowo 
trudnią się handlem bez zezwolenia, a więc 
konieczne jest założenie kartoteki i okresowa 
legitymowanie tych osób na „gorącym uczyn­
ku'“ handlowania. Niestety, do tego potrzebne 
są siły, a m ilicja odmawia nam często pomo­
cy.

9  AD AM  U D ZIE LA  — wicedyrektor PAH: 
problem jest nie tylko z handlem ulicznym  
w miejscach niedozwolonych. Również na pla­
cach targowych, gdzie obowiązują regulami­
ny, drastycznie są łamane przepisy i dzia­
łają majie, terroryzujące innych. Chodzi 
zwłaszcza o masową sprzedaż - alkoholu i 
detotz. Niedawno na pl. Imbramowskim zo­
stali pobici funkcjonariusze MO  i inkasenci 
PAH -u, którzy nie mają żadnych uprawnień 
poza pobieraniem opłat placowych.

f i  STANISŁAW  KOSCIOŁEK  — dyrektor 
Wydziału Prawnego UM Krakowa: rzeczy­
wiście są luki w obowiązujących przepisach. 
Brakuje tego drobnego, który obowiązywał 
jeszcze przed wojną „kto prowadzi działal­
ność handlową w miejscach do tego nie 
przeznaczonych podlega karze...”

■  WIESŁAW WODA — wiceprezydent m. 
Krakowa:

1. na najbliższą sesję Rady Narodowej (24 
bm.) ma być przygotowany projekt uchwały

regulujący kwestie porządkowe w  mieście i 
zakazu handlu w miejscach do tego nie 
przeznaczonych;

2. zobowiązują naczelnika Podgórza do 
przygotowania projektu uchwały na najbliż­
szą sesję tamtejszej DRN w spraw ie-prze­
dłużenia od 15. X II. br. działalności Tandety 
przez 6 dni w tygodniu (dotychczas tylko w 
soboty i niedziele);

3. naczelnik dzielnicy Śródmieście win en 
zobowiązać właścicieli sklepów w rejonie 
centrum do przedłużenia godzin otwarcia pla­
cówek handlowych w soboty i uruchomienia 
ich również w niedziele. W razie odmowy 
należy przekazać sklepy innym gospodarzom-

4. PAH, we współdziałaniu ze służbami po­
rządkowymi, bezwzględnie musi wyegzekwo 
wac przestrzeganie regulaminów na tareo 
wskach (dotyczy to zwłaszcza nielegalnym 
handlu alkoholem); “ «*egam ego

5. Izba Skarbowa wspólnie z MO przystani 
do systematycznego eliminowania ulicznych 
handlarzy, głównie złotem i dewizami kiP 
rując opornych przed kolegia do spraw w y ł 
kroczeń; J

W sumie wczorajsza narada, zapowiadała 
ca się mało ciekawie, zakończyła się ken 
struktywnymi wnioskami, co odnotowujemy 
i  satysfakcją. '  y

(Jak)

W  sprawie budynku przy Rynku 25 —  

sporu ciąg dalszy

Komitet Obywatelski-  zaniepokojony
Jak Informuje rzecznik prasowy Adam Szostkiewicz — Kra­

kowski Komitet Obywatelski podjął uchwałę wyrażającą zanie­
pokojenie przedłużaniem się rozmów władz miasta t. przedstawi­
cielami niezależnych organizacji młodzieżowych w sprawie ka­
mienicy przy Rynku Gł. 25.

wie” — na który serdecznie zapra­
sza krakowski oddział Towarzy­
stwa Miłośników Lwowa.-

Budowie zbiorników na Radawie grozi wstrzymanie. Bez tych inwestycji 
i tak się nie obejdzie

Wydano już blisko miliard i można wszystko stracić
Dzięki uruohom'eniu ujęcia Raba II poprawiło się wprawdzie 

zaopatrzenie Krakowa w wodę, ale w najbliższych latach koniecz­
ne są dalsze inwestycje:z tej dziedziny. Sytuacja nadal jest bowiem 
niekorzystna, miasto się rozrasta i nie jest przygotowane na. wy- 

• padek awarii ujęć wody, gdyż brakuje zbiorników do gromadzenia 
zapasów.
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